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Sroda, 14 


Sierpnia 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
‘ulica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
- Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Dre W M 

zamiejscowa: w 
rocznie 32 K.. | ćwierórocznie 8 K. — h. 
półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


W Niemczech £ K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują easo- 
i półroczni avaienci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenmnerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenmuc.owany osobno kosztuje 8 K. 


GRANE 

7 miejscowa: 
rocznie 24 K. | twierćrocznie ô K. 
pétrocznie 12 K. | miesięcznie . 2X. 


(eny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wierz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżn wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
ine de Varenne. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Prezydyum galieyjskiej krajowej dyrek- 
cyl skarbu zamianowalo praktykanta poda- 
tkowego, Andrzeja Kozaka, adjunktem po- 
datkowym ad personam w XI. klasie rangi. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
sierpnia 1907 do 1. 99.721 z wykazem panu- 
jących w Galieyi chorób zarażliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 4 
do 11 sierpnia 1907, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 18 sierpnia. 


Monarsze zjazdy. 


Rozpoczęty, świeżo tydzień stoi, znowu 
pod znakiem zjazdów. 

Łatwo zrozumieć zajęcie, jakie wszędzie 
hudzą zapowiedziane spotkania Monarsze w 
Wilhelmshöhe i Ischl. 

Pisma niemieckie komentarze swe w 
tej sprawie łączą z uwagami o zjeździe w 
Świnemiinde. Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
głos Nordd. Allg. Ztg., która przypomina, że 
na wodach Bałtyku nieopodal Gdańska nie 
doszedł do skutku żaden nowy traktat, ale 
opinia publiczna Europy miała sposobność 
przekonać się, iż jeśli słychać ciągle o dwu 


przeciwnych obozach na starym kontynencie, | ry — eytnjemy — nigdzie chyba zagranicą 


to nie są to bynajmniej obozy nieprzyjaciel- 
skie. Jakoż równie prasa angielska, jak francu- 
ska, zazwyczaj zbyt skwapliwe w podnoszeniu 


podejrzeń, tym razem odstąpiły od zwykłej” 


taktyki. Swiat poczyna przychodzić do prze- 
konania, że to, co Niemcom może wyjść na 
pożytek, niekoniecznie musi łączyć się z 
krzywdą i szkodą innych. w 

W dalszym ciągu powtarza organ nie- 
miecki znane już zdanie, iż okrążenie Nic- 
miee”r ich odosobnienie pozostało utopią. 

„Król angielski — czytamy — będzie 
miał sposobność przy spotkaniu w Wilhelms- 
hóhe dowieść, że pesymistyczne glosy pewne- 
go odłamu prasy angielskiej, jakoby zwalcza- 
nie Niemiee musiało być ostatecznym celem 
polityki angielskiej, — tehna co najmniej 
przesadą. Nowy zjazd, jesteśmy tego pewni, 
podobnie jak spotkanie w Swinemiiude, nie 
przyniesie nowych umów, ani traktatów. Nie- 
mniej jednakże pewni jesteśmy, że rozproszy 
on niejedno nieporozumienie i że przyczyni 
się do spokojniejszego na przyszłość rozpatry- 
wania polityki jednego państwa przez drugie*. 

Czytelnik obznajomiony ze stylistyką 
polityczną zrozumie, że w tej powodzi wyra- 
zów i zdań, jedno jest rzeczywiście ważne: 
przyznanie, iż jednak pomiędzy Anglią i 
Niemcami istnieją pewne nieporozumienia. 
Co do nadziei, że zjazdowi w Wilhelmshöhe 
uda się je rozwiać, to spełnienie tego horo- 
skopu potrzeba oczywiście pozostawić przy- 
szłości, tak niedalekiej zresztą. 

O zjeździe w Ischln, dokąd bezpośre- 
dnio z Wilhelmshóhe udaje się król Edward, 
pisze Polit. Corr.: Ciodzi się zwrócić uwagę 
na artykuł Daily Telegraph, który już w tem 
samem, że br. Aehrenthal i sir Hardinge 
nczestniczyć będą w spotkanin Monarchów, 
widzi dowód, iż będzie ono miało cechę po- 
lityezna. 

Nastepnie wspomniane pismo sklada 
hold Seniorowi Monarchów europejskich, Najj. 
Panu Cesarzowi Franciszkowi Józefowi, któ- 


nie jest tak uwielbiany, jak w Anglii. 

Obok ezei jednak dla Władcy Austro- 
Wegier wiedzie króla lidwarda do Isehlu 
misya polityczna. Ogólnie przypuszczają. że 
głównym przedmiotem konferencyj w Ischlu 
będzie sprawa macedońska. Anglii nie zależy 
co do tego na niezem innem, jak tylko na 
krzewienit cywilizacyi bez naruszenia status 
quo Tureyi. 

Wspomniane pismo kończy uwagą, Ze zjazd 
w Ischlu umożliwi w wyższym jeszcze, niż 
dotąd stopniu, współdziałanie Anglii w pra- 
cy nad rozwiązaniem problemu bałkańskiego. 


(Co mówią cyfry. — Kosztowne przedsięwzię- 
cie. — Polskie majoraty. — Pomnik na polu 
bitwy pod Grunwaldem. — Zlot okręgowy So- 


koła poznańskiego). 
i 


Z powodu ogłoszonego niedawno w 
Statist. Jahrbuch für d. preuss. Staat obli- 
czenia ludności polskiej, którego wyniki po- 
daliśmy w swoim czasie, wystąpił Kuryer 
Poznański z artykułem wykazującym, jak owe 
cyfry tlumaczyć sobie należy. 

Jakkolwiek, pisze on, nie wolno nam 
taić przed sobą prawdy, Ze rzeczywiście Zy- 
wiol niemiecki w ostatniem stulecia wzmógł 
sie, mimo to podanie liczby Polaków i Niem- 
ców z roku 1815, a porównanie z liczbami 
dzisiejszemi musi działać na każdego przy- 
enebiajaco. Pomyśli bowiem każdy tak: jeśli 
w minionem stuleciu spadliśmy z 8571 pre. 
na 61:46 pre., to w stuleciu, które przed na- 
mi jest, wobec spotęgowanego wysiłku wy- 
niszczenia nas, cofniemy się niżej 50 pre. i 
tak skazani bylibyśmy na wymarcie. Byłoby 
to okropne i dlatego pozwolę sobie przyto- 
czyć liczby inne. 


Nie ulega wątpliwości, że narodowość 
każdego kraju po okupacyi ulega znacznym 
zmianom wskutek naporu kolonistów i urzę- 
dników; również i w Księstwie największe 
zmiany na korzyść niemczyzny w stosunku 
ludności zaszły w pierwszych latach po oku- 
paeyi od 1815 aż do 1850. Potem nastąpił 
zastój i tak pozostało mniej więcej aż do dnia 
dzisiejszego. Nie mam wprawdzie geografii 
Reclusea przed sobą, atoli mam liezby sta- 
tystyczne Hoffmana: Bevölkerung des preuss. 
Staats 1839 i Nowaczyńskiego Statistigue de 
la Pologne Prusienne (w Paryżu 1839). Obaj 
są w podaniu liczby Polaków i Niemeów 
mniej więcej zgodni. 

Według Nowaczyńskiego liczba jezyka 
mieszkańców Ks. Poznańskiego była w roku 
1824 następująca: Polaków 640.000, Niem- 
ców 270.000, Zydów 70.000. — Razem 980.000. 

Czyli w odsetkach Polaków było 65:81, 
Niemców i Zydów 34-69. 

W roku 1827 podaje Hoffmann liczbę 
następującz* Polaków 739.527, Niemców 
344.887, Zydów 74.194 czyli 63:82 pre. Po- 
laków, a 36:16 pre. Niemców i Zydów. Cho- 
ciażby w latach od 1815 do 1524 żywioł 
polski w znaczniejszej mierze się zmniejszył, 
aniżeli w r. 1824 do 1837, to jednakowoż 
trudno przypuszczać, żeby spaść Polacy 
mieli w dziewięciu latach z 85:71 na 65:85. 

Zestawiając powyższe daty statystyczne, 
dostaniemy następujący pogląd: Polacy w 1824 
roku 640.000, w 1837 r. 739.527, w 1906 r. 
1.220.000; Niemcy i Żydzi: w 1824 r. 240.000, 
w 1837 r. 419.081, w 1906 r. 765.000; czyli 
w procentach: Polacy: w 1824 r. 66:81, w 
1837 r. 68:82, w 1906 r. 61:46; Niemcy i 
Żydzi: w 1824 r. 8469, w 1837 r. 36:18, 
w 1906 r. 3854. 

Oto kończy Kuryer Pozn. zestawienie 
liczb, ażeky pesymiści zbyt pesymistycznie 
nie zapatrywali się na nasz byt narodowy, 
co mogłoby szkodzić sprawie. 
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CÓRKA TUSKI 


PRZEZ 


GABRYELE ZAPOLSKA. 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Tuska spłonęła cala rumieńcem. Chciała 
nagle krzyknąć, zamknąć usta Porzyekiemu 
własnemi dłońmi, zawołać: „Milez!*, lecz 
siedziała jak wykuta z kamienia. A tylko w 
niej wszystko drgało, jakby jakimś strasznym, 
okropnym zawodem. W niej wzbierało cate 
morze uczucia, radaby łzami goracemi opo- 
wiedzieć, ile bolu szło z nią lat tyle, a tu 
słyszy żarty... żarty ito właśnie w tej spra- 
wie... 

Inni dowiadują sie, co w trawie pi- 
szczy I... 

Nagle Porzycki spojrzał na nią i uśmie- 
chnął się po dawnemu. 

— Utyliśmy! — powiedział, przypa- 
trując się jej całej — utyliśmy wcale, wcale. 
Za dużo się jada, może na kolacyę, a to nie- 
4drowo. Ja także zacząłem tyć i przestałem 
jadać dużo na kolacyę. Dusiło mnie potem i 
sypiać nie mogłem. h 

Nie odpowiada mn nie. Weisnela pa- 
znogcie w poręcz leżaka i słucha. 

— Dawniej nie uważaliśmy na to. Pa- 
mięta pani? Jedliśmy jak nie sardynki, na- 
wet homary na noc? Pamięta pani? 

'Tuska milezy. Pamięta pocałunki, nie 
Sardynki, nie homara ... 

Lecz Porzycki porwał się i przykląkł 
W trawie: 

— No, w Zakopanem.... pamieta pani?... 


Naszą maszynkę na rogu komody i ciastka 
od Płonki, i gaździnę, i wszystko, co?... w 
Zakopanem... 

Padło wreszcie to słowo, to wielkie 
słowo : 

W Zakopanem. 


Och, noce błękitne... och, błękitne noce! 

Noce, w których smugami płynęły roz- 
wiewne chwile, nieprzepomniane, nieodtę- 
sknione. 

Dwie pary źrenie naprzeciw siebie, dwo- 
je ust, tuż bliskich, jak kwiaty na grzędzie 
jednej, płomienne i drżące. 

Ręce złączone, jakby je owineła wstęga 
złocista, spływająca od dłoni cheruba, który 
bez szelestu zawisł pod kopułą z błękitnego 
srebra. 

I harfy dwóch ciał, wibrujacych z oso- 
bna, a przecież jednym harmonijnym dre- 
SZCZEM. 

W oddali maleją kontury gór. 

I mdleją tych dwoje rozmodlonych w 
sobie. 

Och, noce błękitne... och, błękitne noce.. 
Tuska chee powiedzieć „pamiętam“, ale 
nie może, nie jest w stanie. Opuściła głowę 
na piersi, zacisnęła rękę koło szyi. 

Pamięta! pamięta... 

Boi się spojrzeć na niego, boi się. Lęka 
się, że gdy ich oczy się spotkają, wykwitnąć 
może pomiędzy nimi dawne uniesienie, które 
pchnie ieh jedno ku drugiemu. i 

I prawdziwą ulgę czuje, gdy Porzycki 
zrywa Się z ziemi i zupełnie swobodnym 
głosem zapytuje: 

T gdzie nasza panusia? 

No.... panna Józia. 

Ach! Pita! 

No.... tak. Ale to jn} panna. Jak to 
wyrosło! — Jakie to eaeko! — Niezadlngo 
zieeia wam przyprowadzi. 


— Och! — jeszcze czas. 

— No... no... zaręczyć się już może. 
Jakby się kto trafił, to się przecież nie bę- 
dziecie eertowali. Powiadam.... cacko. 

— Bardzo mizerna. 

— (Gadanie austryackie. Delikatna, zwia- 
wna, svelte, no... Cos królewskiego, coś z Ju- 
gend. 

I z gestem nieokreślonym Porzycki do- 
daje : 

— Dla mnie cud! 

Tuska wzrusza ramionami: 

— Niechże pan jej tego nie mówi. 

— Dlaczego ? 

— Bo dziecku 
przewracać. 

— E! — ale kobiecie można. A to już 
kobieta. Gdzie ona? 

— Nie wiem! 

— Ja jej poszukam. Przyniosłem iej na- 
dziewane Jandryny. Mówiła, że lubi. Cala 
Warszawę zbiegałem, aby takie landryny 
znaleźć. 

— Pan za dobry. Proszę... niech pan 
nie dźwiga dłużej tej paczki. I tak idę za- 
rządzić podwieczorek. Zaniosę do domu. 

Lecz Porzycki broni paczki: 

— Nie, nie. Ja sam wręczę z należnym 
ceremoniałem. Nie chee się pozbawiać przy- 
jemności sprowadzenia na buzię Pity uśmie- 
chu. — Ona się tak pięknie, tal: młodo 
uśmiecha ! 

I nie czekając na odejście Tuski, Po- 
rzycki biegnie alejami sadu, wcłając: 


nie trzeba w glowie 


— Bania Piol = panno Jözin!... lan- 
dryny! — świeże landryny!... 

Tuska stoi i patrzy chwilę za nim. 

— Zmpełnie, jak dawniej! — myśli — 


jak dawniej biegł z cukierkami, wołał! 


. Oczy przymyka. Usmiecha sie wdzię- 
cznie : 
-— Jak dawniej! 
Z krzaków wyłania się ku Porzyckiemu 
cos różowego, złotego, zwiewnego. 


— Pan mnie woła? — dźwięczy po 
przez liście drzew śliczny głosik. 

— Tak... panią! 

Porzycki zatrzymał się na środkn alei 
i patrzy w stronę sadzawki, zkąd calą łąką 
zieleni, poroslej liljowymi chabrami i bielą 
kulbaby, nadciąga urocze zjawisko. 

— Oto... landryny. 

Wolno podchodzi i Tuska. 

Stanęła opodal Porzyckiego. Tak fałdy 
szlafroka ułożyły sie, Ze jest prawie smukła, 
a podniesiona trochę w górę głowa wygła- 
dza jej szyję. 

Lecz on patrzy na Pitę, która jest rze- 
czywiście jednym cudem rozkwitajacej wio- 
sny. Biegnąc, trochę niezręcznie pornsza rą- 
czkami, jakby fruwala. Szerokie rękawy ma- 
tinki przecinają powietrze za nią. Czyste jn- 
trzniane skrzydla. Delikatny rumieniezyk wy- 
kwitł na jej twarzyczkę. Rozchyliła usta, 
jakby już gotowała się do połykania cukier- 
ków. Oczy z daleka błękitnieją. Ni to tur- 
kusy, ni to odblask nieba. 

Och, eudna, cudna dziewczynka! 

Porzycki, jakby wchłaniał w siebie czar 
tego zjawiska. Nieznany, dobry uśmiech, 
pozbawiony cynizmu, okolił jego twarz ła- 
mliwą, aktorską. Odwraca się do Tuski i 
wskazując Pite, mówi znów jedno słowo: 

— Wiochna. 


Ida znów o zachodzie słońca wązką 
ścieżką. 

Lecz jest ieh mniej. Tylko czworo. 
Przodem Pita i Tarnawiez, poza nimi Tu- 
ska i Porzycki. Wyjątkowo świetnie usposo- 
biona Tuska łaskawie zwróciła sie do Tarna- 
wieza: 

-— Niech pan się z nami także hber- 
baty napije. 

Uezniak szastnął nogą, uszezesliwiony. 
Tylko pomyślał z rozpaczą, Ze ma brudne 
paznogeie. Postanowił mniejeinie manewro- 


Przeciwko projektowi wywlaszezenia wy- 
toczono ze strony kół niemieckich przeci- 
wnych mu broń bardzo dla projektu niebez- 
pieczną, bo — cyfry. Obliczenie wykazuje 
mianowicie, że byłoby to przedsięwzięcie na- 
nawet dla kieszeni pmistwa tak bogatego, 
jak Niemcy, nazbyt kosztowne. 

W samem tylko Księstwie, nie licząc 
Prus Zachodnich, Warmii i Szlaska znajduje 
sie w reku polskieh włascicieli dóbr i wło- 
ścian joszeze przeszło 1,100.000 hektarów 
ziemi. Na wyknpno tyelı obszarów, po cenie, 
jaką wytworzyła komisya kolonizaeyjna, po- 
trzebaby okolo półtora miliarda marek. Na 
ogólne zaś wyrngowanie Indnosei polskiej z 
ziemi we wszystkich tych dzielnicach, około 
2 | pół miliarda marek. Doliezywszy do tego 
wykazu pól miliarda, który dotychczas juź 
na cel ten wydano, otrzymamy olbrzymią 
kwotę 3 miliardów marek, a więc więcej, 
niż kosztowałaby wielka jaka wojna. 

Wywlaszezenie mogłoby zatem postę- 
pować tylko w bardzo powolnem tempie, czyli 
rozminelohy się z celem. gdyż Polakom 
pozostałoby dość czasu do sznkania obrony 
od zagłady na innej drodze. 
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Wobec twierdzenia jednego z pism, ja- 
koby nawet w razie wywłaszczenia niepodo- 
pna było urzeczywistnić projektu o eelowem 
rozbiciu obszarn polskiego, ani otoczeniu miast 
wielkich zwartemi obręczami osad niemie- 
ckich, ponieważ na przeszkodzie stoją liczne, 
wielkie a nietykalne majoraty polskie, roz- 
siane po całej dzielnicy — wylicza Dziennik 
Berl, że istnieje w Księstwie wszystkiego 
tylko 9 majoratów polskich i 1 minorat, a 
mianowicie: 1. hrabstwo Przygodziekie (or- 
dynat. książę Ferdynand Radziwiłł), wynoszą- 
ge w powiecie odolanowskim 8.737 hektarów 
(hektar == około 4 morgi) i w powiecie o- 
strowskim 6.535 ha, razem 15.562 ha; 2. 
księstwo Rydzyńskie (ordynat książą Antoni 
Sułkowski). w pow. leszczyńskim 6.8300 ha, 
w pow. rawiekim 5.532 ha, razem 12.332 ha. 

Niestety ten wielki majorat stanie się 
po śmierci księcia Antoniego Sułkowskiego, 
ostatniego z rodn. własnością lisknsa pru- 
skiego (Prow. kolegium szkolnego w Pozna- 
nin), który wygrał proces z dalsza rodziną 
księcia, uznany za prawnego spadkobiereę 
Polskiej Komisyi Edukacyjnej, na którą twór- 
ea majoratu Rydzynę zapisał w razie wymar- 
cia jego linii Sułkowskich, 3. dobra Lwówek 
(lideikomis) w pow. nowotomyskim, obszaru 
3077, właść. Stefun Tiacki, 4. dobra Taeza- 
nów w pow. pleszewskim obszaru 3702, or- 
dynbt Antoni 'Vaezanowski, 5. Będlewo w 
pow. wsehodnio poznańskim (lideikomis) ob- 
szaru 2731 ha, własciciel Józef Potocki, 6. 
Wróblewo w pow. szamotulskim obszaru 4007 
ba, właściciel hr. Zbigniew Węsierski Kwi- 
lecki, 7. Próchnowo w pow. chodzieskim oh- 
szaru 3400 ha, wł. hr. Zygmunt Potulicki- 
Skörzewski. 8. Üzerniejewo w pow. witko- 
wskim, ohszarn 6454 ha, wł. hr. Zygmunt 
Skórzewski, 9. Kobylniki w pow. szamotul- 
skim obszaru 2200 ha, wł. Tadeusz Twar- 
dowski. 


Nadto istnieje w Księstwie 1 minorat 
polski, to znaczy, że dziedziczy go najmłod- 
szy syn właściciela. 

Minoratem tym jest Niegolewo w po- 
wiecie grodziskim, ma obszaru 822 hekta- 
rów, a właścicielem jego jest p. Stanisław 
Niegolewski. 

Razem więe ma Księstwo 9 polskich 
majoralöw i 1 minorat, liczących obszaru 
50.259 ha, ezyli około 200.000 morgów. 
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Z powodn odezw, nawołujących do utwo- 
rzenia funduszu Grunwaldzkiego, Hann. Cour. 
proponuje nrządzenie wielkiej niemieckiej de- 
monstracyi narodowej, a mianowicie wznie- 
sienie w dniu 15 lipca r. 1910 pomnika na- 
rodowego na polu bitwy, na ktörem przed 
lat pół tysiącem „poległ kwiat zakonu nie- 
mieckiego* — pomnika „ku przestrodze żyjących 
i tych, co się narodzą, ku uezezeniu pamięci 
zmarłych”, 

Podając tę wiadomość, Schlesische Ztg. 
taką zaopatruje ją uwagą: 

„Pomnik jest rzeczą piękną, zaszczytną 
dla tych, na których eześć zostaje wzniesio- 
ny, jak i dla tych, którzy go wznoszą. Oczy- 
wiście lepszą jeszcze odpowiedzią na przed- 
sięwzięcie polskie byłoby, gdyby Niemcy wy- 
kazali tę samą wytrawność w walce, te sa- 
mą jedność w oporze, co owi waleczni ryce- 
rze zakonu, którzy ulegli jedynie przeważa- 
jącej liczbie przeciwników”. 
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Zlot okregowy Sokola poznańskiego, po- 
łączony z ćwiczeniami gimnastycznemi od- 
był się przed kilku dniami w realności przy 
Wielkich Garbarach nr. 54. Około godziny 3 
po południu zgromadziła się tam liczna pu- 
bliczność, pomiędzy innymi także kilku po- 
słów polskich i dziennikarzy. 

Przy dźwiękach marsza sokolego odby- 
ły się następnie ćwiczenia gimnastyczne, w 
których brało udział około dwustu druhów, 
nietylko z gniazda poznańskiego i przedmieść, 
lecz także i z prowineyi, jak z Gniezna, Sro- 
dy, Buku, Szamotuł, (Grodziska, Opaleniey i 
Kórnika. Używanie napojów alkoholowych 
było ostro zabronione; przemów żadnych 
również nie było, by policya nie upatrzyła 
powodu do ewentnalnego rozwiązania zlotu, 
który zakońezono ponfnem zehraniem towa- 
rzyskiem. 

Przyszły zlot wszystkich gniazd pod 
berlem pruskiem odbyć się ma w Berlinie. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn, 9 sierpnia. 
(Międzynarodowy kongres hygieny szkolnej). 
Gdy idzie o zdrowie fizyczne i jego 
pielęgnowanie, ma Anglik sam dużo zdrowe- 
go instynktu i umie go obudzić w młodem 
pokoleniu. 
Prześliczne trawniki ogromnego Hyde- 
Parku, niestrzeżone zazdrosnem okiem ża- 


wać rękoma. Natomiast Edek jakoś się odał, 
zobaczywszy Porzyckiego. 

— Pan nie gra dzisiaj? — zapytał mru- 
kliwie. 

— Nie. Dopiero za tydzień zaczynają 
się moje występy. 

— (zy pan gra w ogródku? 

Porzycki parskną! śmiechem: 

— Ależ nie. W rządowym. 

— To szkoda. W rządowym mamuty. 
W ogródku szopa, ale nie mamuty. A zreszta 
tn i tam... 

Chciał dorzneidc coś niezbyt grzeeznogo, 
leez przerwał mu Tarnawicz: 

—- Mój Edkn, ty sie nie znasz. 

— Dyabła tam! — odparł Edek. 

I poszedł w ogród. 

— blaczego on taki śledziennik?— za- 
pytał Porzycki. 

— To n nich taka moda w ieh klasie — 
odparł Tarnawiez. 

— Tak. Każda klasa inną modę sobie 
przybiera. 

— A... n panów? 

Tarnawiez. poczerwieniał, 

— To młodzi. My mamy ważniejsze 
sprawy, my drobiazgami się nie zajmujemy. 

— To pięknie. 

Tarnawicz obejrzał się dokoła. 

Na progu altanki stała tylko Pita z 
obrusem do kawy w reku i patrzyła pilnie 
w Tarnawieza. 

— My nie wiemy, czy to pięknie — 
wyrzekł jakims nieznanym, twardym gło- 
sem — ale my wiemy, że to konieczne. My 
nie mamy czasu do tracenia! 

Porzycki głową kiwał. 

— Tak, tak. Należy przedewszystkiem 
nauki pokorczyć. 

Cos przemknęło w 
wieza. 

— Nietylko nauki. 

s, W 


zrenicach Tarna- 


— My musimy myśleć. 

— Zapewne. Ale za was starsi pomy- 
ślą. Wy się uczcie. A jak wam czasu star- 
czy... bawcie się. 

Tarnawicz wbił w Porzyekiego 
wielkie, smutne oczy. 

— Co pan mówił... co pan mówil.. — 


swe 


wyrzekł po chwili. 

— To, co mysle. 

— To smutne! 

— P. 

— Pan nas nie zma. Pan nie nie zna. 
Myśleć musimy my — i za siebie i za star- 
szyeh. 

— Och !... 


— Tak jest. 

-— lo za dumne twierdzenie. Pozwólcie 
nadal, aby został taki porządek, jaki był... 
Jajko i kura. 

Tarnawiez ciągle uparcie oczy wbite w 
aktora trzymał. 

— Ach, jak smutno! — powtarzał. 

— A no właśnie... dlatego wam smu- 
tno, żeście za wcześnie zmądrzeli. Nie chee- 
cie być młodymi. 

Nieokreślony uśmiech pogardy okolił 
zwiędłe przedwcześnie usta chłopea. 


— Młodymi? — powtórzył przecią- 
gle. — A cóż w ceiemniey jest młode? Bo- 


rykać się dodaje sił? Co pan mówi! co pan 
mówi l.. 

Porzycki upierał sie przy swych komu- 
nalach. 

— Nie borykajeie sie. Praeujcie! 

— A jak tu pracować bez walki? (o 
pan mówi! eo pan mówi!... 

Nagle Porzycki zrozumiał głębię słów 
Tarnawicza, 

— Ach, tak.. prawda! — wyrzekł po- 
woli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dnego strażnika, zostawione są w znacznej 
części zabawie dzieci i rałedzieży, która na 
nieh wśród przeróżnych zabaw ruchowych 
nabiera sił i zręczności. 

Jadący koleją podziemną londyńską wi- 
dzą codziennie, jak każdym prawie pocią- 
giem dziewczynki i chłopey londyńscy w 
licznych gromadkach pod kierunkiem nau- 
czycieli i nauczycielek rano wyjeżdżają w oko- 
liee Londynu, a po południu z pękami kwia- 
tów polnych, z zarumienionemi twarzyczka- 
mi, z pieśnią na ustach wracając, rozjaśnia- 
ja iście dantejskie czeluście podziemnych 
krużganków. A gdy te same gromadki dzia- 
twy wydosiawszy się z podziemi, siedząc na 
„imperiałach* omnibusów ciągną swą piosnke 
dalej, przechodnie, choć jak zajęci sobą i 
swemi sprawami, znajduja dość jeszcze cza- 
su, by przystanąć na chwilke, powitać przy- 


jaznymi okrzykami dziatwę i pochwalić ją za 


jej dziarskość. 

Jakby dla illustracyi referatów o fizy- 
cznem wychowaniu, wygłaszanych na kon- 
gresie, urządzane są oddni kilku w sali wy- 
stawowej popisy gimnastyczne chłopców i 
dziewcząt dorosłych, dowodzących nieslycha- 
nej wprawy i tegosei fizycznej. Publiczność 
angielska, przypatrująca sie tym popisom, 
chłodna z natury, w tyn? wypadku za każdym 
udatnym ruchem popada w zapał, a twarze 
rodziców promienieją szczerą na ten widok 
radością. „Narodowe Towarzystwo odrodze- 
nia fizycznego* (National Physieial Reerea- 
tion Society) istniejące pod protektoratem 
króla angielskiego już od r. 1556, liczy obe- 
cie 700.000 członków i w odezwach swoich 
głosi wyraźnie, że należenie do niego — to 
obowiązek narodowy (national necessity). Co 
za znakomity przykład do naśladowania dla 
nas, którzy tego odrodzenia tak bardzo po- 
trzebujemy ! 

Wobec tej troskliwości, jaką — bez 
przesady tu twierdzić można — eały naród 
angielski otacza sprawę wychowania fizy- 
eznego, trudno się dziwić, że referentami 
ponurych tematów dzisiejszych posiedzen kon- 
gresu. (Sekeya T.i X.) o samobójstwach 
młodzieży i zboczeniach płciowych tak bar- 
dzo dziesiątkujacych jej szeregi są nie An- 
gliey, przeważnie jak w innych materyach, 
ale Niemey, Hrancuzi i Rossyanie. 

Upust naturalny energii młodzieńczej, 
jaki młodzieży angielskiej nastręcza rozbu- 
dzone zamiłowanie do sportów i zabaw run- 
chowych, chroni ją od zwyrodnienia, które 
tak bardzo usprawiedliwiony niepokój budzi 
u społeczeństw na kontynencie. 

Zaniepokojeniu temu wyraz dały dwa 
referaty wygłoszone na dzisiejszem posie- 
dzeniu kongresu (sekcyi 1.) a mające za przed- 
miot samobójstwa uczniów i uczenie szkół śre- 
dnich. Mówił tedy najpierw prof. Eulenburg. 
tajny radca medycynalny (Geheimer Medi- 
zinałrath), jedna z najwiekszych dzisiaj po- 
wag w zakresie hygieny szkolnej na temat: 
„Schülerselbstmorden“ i profesor hygieny w 
żeńskim Instytucie lekarskim w Petersburgu, 
Chłopin na temat: „Über Selbstmord und Selbsi- 
mordwversuche unter den Schülern der russischen 
mittleren Lehranstalten“. Rzecz naturalna, że 
zainteresował mnie przedewszystkiem wykład 
prof. Chłopina, z niego też radbym zdać szan. 
czytelnikom sprawę. Prof. Chłopin za zgodą 
rossyjskiego ministerstwa oświaty przeszukał 
archiwa odnośnego ministerstwa za czas od 
r. 1800 do 1904 i doszedł do rezultatów 
wręcz zastraszających. Stwierdził, że liczba 
uczniów i uczenie odbierających sobie życie 
w Rossyi w stosunku do samobójstw osób 
starszych wynosi prawie 50 pre., że zwła- 
szcza studenci i studentki wyższych zakla- 
dów rossyjskich odbierają sobie w Rossyi 
Życie z bezprzykładną lekkomyślnością, że 
bezpośrednio za nimi idą uczniowie i ucze- 
nice gimnazyów, seminaryów nauczycielskich, 
a nawet szkół ludowych. Referent wykazał, 
że zwłaszcza w ostatnich latach od 1900—4 
liczba samobójstw między nezniami i ucze- 
nicami wzrosła do szalonych rozmiarów, w 
r. 1904 było trzy razy tyle samobójstw mię- 
dzy nezącą się młodzieżą, eo między resztą 
ludności w Rossyi. Najwięcej odbierano so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru, rzadziej 
przez powieszenie, najrzadziej przez otrucie 
lub utonięcie. 

Z powodów dla nas dobrze zrozumiałych 
referent bardzo oględnie mówił o przyczynach 


tych okropnych objawów w szkole rossyjskiej.' 


Dopiero dyskusya przypomniała mu, że powód 
główny tkwi w nieznośnych jeszcze dotych- 
czas stosunkach politycznych cesarstwa rossyj- 
skiego, w ucisku, jaki wywiera rząd biuro- 
kratyczny na wszelkie objawy życia społe- 
eznego, a więc i na szkołę wywiera. Zwró- 
cono się dalej do referenta z żądaniem, aby 
zechciał swe zajmujące studya dalej prowa- 
dzić, co zaś ważniejsze, aby z męską otwar- 
tością przedstawił swej władzy przełożonej, 
gdzie tkwi właściwa przyczyna nieszczęścia. 
Rzeczą uczonego badacza jest nietylko być 
szczerym wobec kongresu naukowego, ale i 
tam, gdzie mają władzę i możność naprawy 
złego. 

W sali po brzegi wypełnionej uczestni- 
kami, a zwłaszcza uczestniczkami, mówiono 
dziś o zboczeniach płciowych u młodzieży. 
Referowali: dr. med. Marein Chotzen z 


Wrocławia na temat: Systematische Kennt 
nisse der sexuellen Hygiene, cin Krforder- 
nis‘ für einen berufsmässigen Erzieher; AE. 
med. Flachs z Drezna na temat: Die Schule 
und sexuelle Pädagogik; dr. Butte z Paryża 
na temat: L’enseignement a Venfant des que 
stions sexuelles. 

Sprawa uswiadamiania płciowego dora- 
stającej młodzieży jest od szeregu lat przed- 
miotem obrad Towarzystw pedagogieznych 1 
naukowych, a literatura t. zw. „pedagogiki 
płciowej“ (sexuelle Pädagogik) urosta już dziś 
do niebywałych rozmiarów. 

Kongres hygieny szkolnej, odbyty przed 
trzema laty w Norymberdze, uchwalił w tej 
sprawie trzy rezolucye: 1. że uświadamianie 
płciowe jest więcej sprawą pedagoga i rodzi- 
ców, niż lekarza; 2. że najstosowniej uczynić 
to może rozumna matka, ewentualnie przy 
pomocy zaufanego lekarza; 8. że przygotowa- 
niem do tego uświadomienia może i powinna 
być rozumnie prowadzona nauka biologii i 
nauk przyrodniczych w ogóle. 

Kongres londyński, po ożywionej dysku- 
syi, przyszedł do przekonania, że dalsza dy- 
skusya publiczna na ten temat nietylko nie 
przyniesie już nie nowego, ale sprawie tylko 
zaszkodzić może, że inteligentni rodzice przez 
częste o tej materyi wykłady i jeszcze liezniej- 
sze broszury są należycie poinformowani, jak 
sobie w danym razie postąpić mają. Należa- 
łoby natomiast więcej pouczać warstwy mniej 
oświecone na zebraniach rodziców z nauczy- 
cielami (t. zw. Eilternbunde), jak dzieci swe 
strzedz mają od upadku i zwyrodnienia. 

Ogólnego pouczenia do uczniów calych 
klas zwróconego kongres odradza stanowezo, 
tu tylko indywidualizacya prawdziwą może 
przynieść korzyść. (o jednego bowiem pou- 
czy i odstraszy, drugiego popsuć i do złego 
zachęcić może. 

Dla specymistów tylko ciekawy był wy- 
kład radcy sanitarnego z Pragi, dr. Teodora. 
Altschula, który zbijał rezultaty prof. Giries- 
bacha, znanego badacza zmęczenia umysło- 
wego uczniów zapomocą t. zw. ajstezyome- 
tryi, znanej i u nas ze studyów prof. Bo- 
lesława Blazka. Dr. Altschul podaje w zu- 
pełną w wątpliwość wyniki badań prof. Gries- 
bacha i jego zwolenników. 

Rozumie się samo przez się, że sprawa 
zaprowadzenia stałych łekarzy szkolnych 
była również przedmiotem obrad kongresu. 
Na podstawie referatu radcy sanitarnego z 


Wiesbadenu, Cuntze, któremu tę sprawę prze-, 


kazał kongres w Norymberdze, zgodził się kon- 
gres londyński na następujące tezy: Lekarze 
szkolni, którzy winni być nstanowieni przy 
każdym zakładzie szkolnym, nie maja być 
obowiązani do leczenia chorób uczniów, ma- 
ją natomiast stwierdzać i zwalezać stany cho- 
robowe stałe u młodzieży, usuwać szkodliwy 
wpływ szkoły na zdrowie młodzieży, badać 
stań zdrowia każdego dziecka przed stałem 
przyjęciem do szkoły (najstosowniej w dru- 
gim lub trzecim miesiącu po rozpoczęciu na- 
uki), w pewnych stałych odstępach czasu ma- 
ja przedsiębrać badanie wszystkich dzieci da- 
nego zakładu pod względem zdrowotnym, 
mają mieć głos doradczy w sprawie hygie- 
ny budynkn szkolnego i jego wewnętrznego 


A 


urządzenia. O swych badaniach i spostrzeże- = 


niach winien lekarz szkolny w pewnych okre- 
sach szkolnych zdawać swej przełożonej wła- 
dzy dokładne sprawozdania i przedstawiać 
stosowne wnioski. 


Dr. Franciszek Majchrowicz. 


Londyn, 10 sierpnia. 


Stosunek lekarzy-hygienistów do peda- 
gogów do niedawna jeszcze nie należał do 
najprzyjszniejszych. Lekarze zarzucali peda- 
gogom zhyt jednostronne zacieśnianie się w 
szczupłym zakresie przestarzałych wyobrażeń, 
zbytnie przecenianie intelektualizmu. brak 
elementarnej znajomości anatomii, fizyologii 
i hygieny. Pedagogowie również z niechęcią 
spoglądali na bezprawne, ich zdaniem, wdzie- 
ranie się lekarzy do nieznanego im zupełnie 
życia szkolnego i spraw jego. Walka obn- 
stronna, podjazdowa, znajdująca ezesto swój 
wyraz w obradach zjazdów lekarzy, nie mo- 
gła szkole i wychowaniu wyjść na dobre. 
Międzynarodowe kongresy dla hygieny szkol- 
nej, pierwszy w Norymberdze i obecny lon- 
dyński, zmieniły ten stan niepożądany do 
gruntu: obie strony przyszły do przekonania, 
ze wiele jedna od drugiej dla dobra szkoły 
nauczyć się i skorzystać może. 

Wyrazem tego zgodnego działania le- 
karzy i pedagogów były obrady sekeyi Il.giej 
kongresu, zajmującej się sprawą nadzorn 
lekarskiego i hygienieznego w 
szkołach, może najoblitsze w gruntowne 
referaty i dyskusye ze wszystkich. Pokazalo 
się z nich, jak to prof. Osbr, przewodniczą- 
cy tej sekcyi, otwierając obrady stwierdził, 
że od czasu kongresu w Norymberdze sprawa 
nadzoru lekarskiego w szkołach weale nie 
postąpiła, nawet w Anglii, gdzie zaniedba- 
nie dzieci, zwłaszcza pod względem piele- 
gnowania jamy ustnej i zębów bardzo jest 
wielkie. Domagają się więc referenci w ca- 
lym szeregu referatów współdziałania peda- 
gogów i lekarzy, a dr. Friedel z Paryża 


" 


W zajmującym wykładzie p. t: „Phystciens 
md Pedugogucs im the School of To-morrow“ 
wykazał, że pierwszym ezynem „szkoły przy- 
szłości< być musi uregulowanie nadzoru le- 
karskiego i hygienieznego w szkołach. 

W zwiazku z tem żądaniem zostaje po- 
Miszona w referacie okulisty dr. Fryd. Sto- 
wera, prezesa komisyi bygieny szkolnej w 
Ineernie, ważna bardzo sprawa utworzenia 
Poliklinik szkolnych. 

Pożądane to jest tam zwłaszcza, gdzie 
thóstwo Inb niendolność rodzieów nie po- 
zwala im korzystać w całej pelni ze wska- 
Wwek lekarzy szkolnych. (Zanważyć tu win- 
niśmy, że Szwajearya 1 Szweeya są jedynemi 
puistwani w Europie, które mają. nadzór le- 
karski należycie zorganizowany). Nieodpo- 
wiednie korzystanie 4 uwag lekarzy szkol- 
nych przez rodzieów sprawia, Ze obniża się 
u dzieei ich zdolność do nanki. a z czasem 
do zarobkowania. Państwu przynosi to szko- 
dą, bo produkuje mu się w ten sposób za- 
slepy niedolężnych i nieudolnych obywateli. 

Przy tej sposobności z radością stwier- 
dzić należy, że zawiązki bardzo nudatnie po- 
myslanego i przeprowadzonego ambulato- 
tyum szkolnego mamy już w kraju na- 
szym w gimnazyum w Nowym Targu. Foto- 
grafie jogo wystawione na ostatniej wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej we Lwowie, szczerze 
ucieszyć musiały każdego przyjaciela szkoły 
postępowej. Miejmy nadzieję, że inne gimna- 
zya nasze pójdą za pięknym przykładem No- 
wego Targu! 

Ważnym krokiem w kierunku należyte- 
go współdziałania lekarzy i pedagogów bę- 
dzie niewątpliwie lepsze niż dotychczas wy- 
kształcenie nauczycieli w dziale 
hygieny wogóle, a hygieny wycho- 
wawczej w szczególności. Domaga się 
tego kongres (sekeya IV.) w całym szeregu 
referatów, żądając wprowadzenia systematy- 
«znyeh wykładów tych przedmiotów dla nau- 
ezyeieli szkół uzupełniających. Dotyczyć to 
ma wszystkich nauczycieli wszelkich kate- 
goryj i stopni, nauka hygieny wejść po- 
winna w skład przedmiotów szkolnych, na 
każdym przedmiocie zresztą, na każdej go- 
dzinie, przy nauce czy przy zabawie winna 
się znależć dla nauczycieli sposobność do 
czynienia uwag wychowankom pod względem 
hygienicznym. - 

Hygiena żywienia się zwłaszcza 
powinna stanowić ważny dział w pouczaniu 
młodzieży o racyonalnem życiu. Umiarkowa- 
nie w jedzeniu i piciu ma być jednem z 
pierwszych przykazań hygienieznych. %w a l- 
ezanie alkoholizmu, który już tyle nie- 
powetowanych szkód przyniósł narodom, za- 
emé należy jnż od szkól początkowych i pro- 
wadzić z całą nienbłaganą systematyeznoseia 
do szkół najwyższych. Przez dzieci najłatwiej 
Lrafie do starszych. Młode pokolenie musi i 
powinno być bezwzględnym wrogiem alko- 
lolizmu. 

Zasady te z wielkim zapałem i głębo- 
kiem przekonaniem o słuszności ich wygło- 
sili: dr. Hartmann z Lipska, lekarz Blasius 
z Branszwiku, Weigl z Monachiwn, Pearce 
Gould z Londynu. Szwedzi zwlaszcza, którzy 
wypracowali osobny memoryał w sprawie 
antialkoholizmu w imieniu komitetu urzadza- 
jącego wystawę szkolną (Temperance Fidu- 
cation im the Swedish Schools) porywali swe- 
ini przemówieniami licznie zebranych słu- 
ORVAR 

Nie potrzebuję dodawać, że u nas tego 
rodzaju propaganda bardzo byłaby pożądana. 

Dr. Franciszek Majchrowicz. 
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`Z pod berta rossyjskiego. 


W prasie rossyjskiej, półurzedowej i 
Miozależnoj, rozpoeząła się od pewnego ezasu 
gwallowna nagonka na Macierz 
szkolną w królestwie Polskiem. Co- 
ran eześciej odzywały się równocześnie żąda- 
nia odpowiedzi z polskiej strony; czyni to 
właśnie p. Ludwik Straszewicz, rozpoczyna- 
jae w warszawskiem Słowie i kwrycrze Pol- 
skim serye ciekawych artykułów, z których 
pierwszy brzmi dosłownie: 

Najzwyklejszym stanem ducha wpływo- 
wych sfer rossyjskieh i części opinii rossyj- 
skiej w stosunku do Polaków jest gnżew. On 
toż jest najpospolitszą pobudka słów i czy- 
nów. (niew ten wybucha latwo, chetnie, 
przy każdej sposobnośri. Uswigeifa go rutyna 
myśli. Stał sie nałogiem, uporem, upodoba- 
niem. Nie kontroluje go krytycyzm żaden. 
Obee mu wszelkie rozumowanie bezstronne. 


Czasami gniew — bardzo silny, bardzo do- 
tkliwy gniew — jakiegoś n. p. korespondenta 
Nowoje Wremia nie zawiera w sobie ani 


szezypty więcej słuszności, niż olmrzanie się 
na kogoś za kolor włosów, za wzrost, za garb. 

Kiedyindziej gniewają Się na nas, iż 
postępujemy nie tak, jak sobie postanowił 
jakiś polityk w Moskwie, czy w Petersbur- 
gu — czasem w... Mińsku. Każdy polityk 
taki wszelka idee swoją uważa zaraz za nasz 
obowiązek i eniewa się — zazwyczaj zapal- 
tzywie. Bardzo często — najezęściej — bu- 
dzimy gniew, iż nie robimy tego, czego w 


zaden sposób zrobić nie możemy. Trudno 
narodowi upodobnić się do orkiestry, posłu- 
sznej komendzie pałeczki każdego kapelmi- 
sirza. Mamy własne pojęcia. własne upodo- 
bania, własne sądy o potrzebach swoich. 
Idziemy do przyszłości drogami, jakie nam 
wydają sie trafne i dobre. Możemy mylić się 
i błądzić. Nietylko możemy, jako ludzie — 
musimy. Ale mogą też i muszą błądzić, nie- 
kiedy chociaż, nasi mentorowie polityczni, a 
przedewszystkiem nasi oskarżyciele. 

Jeśli postepki nasze, myśli nasze i blę- 
dy będą zawsze sądzone przez gniew, zawsze 
na zasadzie uprzedzeń, uświęconych przez 
niechęć narodową, to oczywiście stosunki 
polsko-rossyjskie nie ulagodza się nigdy, a 
sprawa polska zaogniać się musi. Gniew oczy 
zawiązuje, nmysł mąci. Gniew jest matką i 
ojcem czynów niesprawiedliwych i krzywd, 
a potomstwo jego liczby nie ma. Stosunki 
ludzkie nie mogą być dobre, jesli wśród nich 
brak wyrozumienia i pobłażliwości. My żą- 
damy jedynie sądu jako tako bzstronnego. 

Powstala Macierz szkolna. 

Było to pierwsze pragnienie, pierwsze 
żądanie Polaków. Zjawisko bardzo zrozumiałe. 
Wychowanie narodu, oddane ludzion obcym 
a niechętnym, oparte jawnie na zamierzeniach 
i planach, nie liczących się wcale z potrze- 
bami i pomyślnością narodn, jest solą w oku, 
cierniem w sercu. Było to z nieszczęść naro- 
dowych najdotkliwsze. 

Naród stworzył Macierz dla siebie, dla 
swoich potrzeb, według własnych poglądów 
i przekonań. Byłoby wielką naiwnością, gdyby 
ktokolwiek chciał przypuszczać, że w pomyśle 
Macierzy mogłaby nie tkwić intencya prze- 
ciwdziałania następstwom nauki w duchu 
Apuchtina. Musiała tkwić — inaczej Macierz 
byłaby instytucya martwą, bez warunków 
istnienia, bez widoków powodzenia. Duch 
Apuchtina wprowadził do szkoły nienawiść, 
waśń narodową — politykę. Duch Apuchtina 
robił ze szkoły zarazem przywilej i torturę. 
Szkoly Macierzy winny dawać młodzieży pol- 
skiej naukę czystą, wolną od kąkolu polity- 
cznego, płodną. Tego wymaga niewątpliwie 
istotna potrzeba narodu. Tego wymagają za- 
pewne ojeewie i matki, rozumiejący co szko- 
ła, conanka. Ale inne pytanie, czy prawdzie 
tej służą, ezy jej wiernie przestrzegają wszyst- 
kie szkoły Macierzy? Wątpię. Bardzo wątpię! 
A nawet jestem pewny, że nie wszystkie; za- 
pewne większość lub przynajmniej znaczna 
mniejszość ukradkiem truje usiłowania twór- 
ców Macierzy polityka. Wszystko sklada sie 
na wywołanie tak niepożądanego faktu: stan 
umysłów w kraju, brak pedagogów po 40 la- 
tach szkoły apuchtinowskiej, wreszcie — i to 
najważniejsze — powszednia, ogólna słabość 
natury ludzkiej. Nie widzialem nigdy i ni- 
gdzie iustytucyi, któraby przy początku swoim 
była doskonałością. Nie słyszałem, nie czy- 
tałem o takim cudzie. Wądy i namiętności 
ludzkie odbijają się fatalnie w ich dziełach. 
Szezególniej namiętności! 

4 pewnością w różnych szkołach Ma- 
cierzy ten i ów nauczyciel uprawia politykę. 
Przeklętą w tym razie politykę! Robi to 
wskutek zarazy panującej, wskutek nieprze- 
partego prawa reakeyi, a także w dużym sto- 
pniu przez głupotę. Nie roznmie, że przede- 
wszystkiem i najbardziej szkodzi narodowi 
własnemu, jego przyszłym pokoleniom. Je- 
dnocześnie szkodzi może nieco i państwn ros- 
syjskiemu, ale to calkiem pewne nie jest. 
Polityka w szkole — to wielkie szkodnietwo! 
Ale cóż robić? Od czegoś trzeba zacząć. Ma- 
cierz na to wlaśnie powstała, aby naród 
dźwignąć umysłowo, aby go udoskonalić. Wy- 
leczy też nas z pewnością z niejednej wady 
iz niejednego szkodliwego upodobania. Usi- 
towania ludzkie sądzić trzeba spokojnie, pa- 
miętijąc o zasadniczych słabościach człowie- 
ka, a także o zmiennych wpływach czasu i 
miejsca. Gdy wpadniemy w gniew — zamiast 
choroby. zahijamy chorego. Niedorzeezna po- 
lityka w szkołach Macierzy państwu rossyj- 
skiemu szkodzi bardzo mało — może szko- 
dzić bardzo mało. Dla Indzi, znających wa- 
runki, to całkiem jasne. 

Bndzą nienawiść do Rossyi — zapewne, 
coś tam zdziałać mogą, ale będzie to dro- 
biazg niewiele znaczący w porównaniu z tem, 
co w tym właśnie kiernnku robiła szkoła da- 
wna, rządowa, rossyjska. Szkoła, karząca za 
mowę ojczystą, a urągająca przeszłości naro- 
du i jego imieniowi. Tamta szkodziła więcej 
państwn — straszliwie. Bo naród ma swoje 
życie wewnętrzne, niedostępne dla obcej sto- 
py i dla obcego oka, niby mateeznik w opi- 
sie Miekiewieza; posiew nienawiści, rzneany 
tam obcą ręką, wschodzi całkiem innem ziar- 
nem, niż chee złośliwy siewca. Dowodów, jakie 
uczucia budziła szkoła rossyjska względem pan- 
stwa, więcej chyba nie trzeba, niż było. Za- 
wziętość i nieprzyjazne usiłowania rodzą się 
i dojrzewają przedewszystkiem w atmosferze 
niezadowolenia — z boln, z krzywdy. Szko- 
ła dawna palila, niby rana, jątrzona bez- 
ustanku. l 

Powstanie Macierzy wywołało radość. 
Istnienie jej budzi szczere zadowolenie. Ani- 
knięcie jej stałoby się powodem uczuć, dla 
nikogo nie pożądanych. Macierz nie jest do- 
skonalością: jednych drażni, drugich niepo- 
koi. Ale trzeba mieć nadzieje, iż przyjdą cza- 
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sy, przyjdą zmiany. które społeczeństwo uspo- 
koją. Ujrzy ono wtedy wiele rzeczy, których 
dziś zbyt żywy, zbyt świeży ból ujrzeć nie 
pozwala. 

Aby naród mógł sobie zbudować i n- 
doskonalić instytucye — musi mieć na to ezas. 
Rok, ani dwa lata na to nie starczą. Sad, 
powziety bez krytycznej rozwagi. bez usiło- 
wań zdobycia się na bezstronność, nie może 
hyć sprawiedliwym, a łatwo wyrządzić po- 
trali szkodę. Instytucya narodowa musi hyć 
odbiciem uczuć, drgających w narodzie, i pa- 
nujących pojęć. Uderzanie w instytucyę jest 
bezcelowym wysiłkiem. Bo co się zyska? 
Vezucia zostaną, ukryją sie, znajdą sobie in- 
ne ujście, inny wyraz. Skrzywdzenie Macie- 
rzy powiększyłohy jedynie, spotęgowałoby te 
uczucia. które drażnią i niepokoją sprawo- 
zdawców ossi. 

Układ (przypuszezainy) stronnictw 
politycznych w trzeciej Dumie ma- 
luje trafnie petersburski korespondent Czasu: 

Po bliższem zbadaniu listy wyborców 
na mocy ustawy wyborczej z dnia 16 czer- 
wca, dziś już prasa rossyjska oblicza pra- 
wdopodobny wynik wyborów do trzeciej Du- 
my państwowej. I tak opozycya, to jest le- 
wica i „kadeci“, rozporządzać mają w niej 
150 głosami, październikowcy takąż samą 
liczbą i stanowić będą eentrum, do utworze- 
nia którego nie przyszło w poprzedniej Du- 
mie; prawica zdobędzie 50—100 mandatów, 
a 100 mandatów znajdzie się w posiadaniu 
bezpartyjnych. Resztę stanowić będą małe 
grupy narodowościowe. Bezpartyjni zatem 
będą decydować o charakterze przyszłej Du- 
my państwowej i losie najważniejszych 
przedłożeń rządowych. Na dowód zaś, jak 
trudno dziś określić, eo to są właściwie bez- 
partyjni, można się powołać na przykład z 
drugiej Dumy państwowej, gdzie pod hasłem 
bezpartyjnych znależli sie przedstawiciele 
wszelkich możliwych przekonań, zaczynając 
od skrajnych prawych do skrajnych lewych. 
Sam nawet duchowny Grzegorz Pietrow, któ- 
rego imię stało się tak głośnem w okresie 
przedwyborczym do drugiej Dumy państwo- 
wej, wybrany do niej głosami „kadetów* — 
należał tam do grupy bezpartyjnych. Zda- 
niem jednego z wybitnych publicystów ros- 
syjskich, w danej chwili ogromna większość 
narodu rossyjskiego jest bezpartyjna, a tem 
samem nastrojona — opozycyjnie... 

Rząd p. Stołypina oparl się o dwa 
związki: „Związek z dnia 30 października i 
„Związek narodu rossyjskiego*. Tymczasem 
oba te związki są obecnie w zaciętej walec 
z sobą, a 0 ich solidarnem działaniu mowy 
nawet niema. Kompromisy pomiędzy nimi 
możliwe są tylko na prowincji, gdzie — jak 
się wyraża konserwatywnie usposobiony kniaź 
Uchtomskij — „obywatelskie stosunki wy- 
równywa wódka i wint“. Warto nawet po- 
słuchać, co ten ostatni, redagujący dziennik 
pół-urzędowy, powiada o obecnej polityce 
rządu. „Władza — pisze kniaź Uehtom- 
skij — oparła się, jak się zdaje, o te dwa 
związki. Ozy ona w tej pozycyi przypomina 
kolos rodyjski i czy nogi jej nie są z gliny, — 
w to nie cheę wchodzić! | Lecz, że pozycya 
ta nie jest wygodna, a w pewnej mierze ry- 
zykowna, to — zdaje się — nieulega wat- 
pliwości. Przypuściwszy, że jeden z tych 
związków zachwieje się lub węzeł, który je 
łączy, rozlnźni się do tego stopnia, że jedno- 
mu z nieh wypadnie się usunąć, to można 
zapytać: co się stanie z kolosem? W swem 
obeenem położenin rząd szukać musi silnych, 
nawet wyjątkowo silnych punktów oparcia. 
Gzyżhy nie lepiej i bezpieczniej było oprzeć 
się obu nogami na jednym z nich, pomimo 
jego małych rozmiarów? Rząd p. Stotypi- 
na popełnił, jak się zdaje, błąd kapitalny, 
opierając się o dwa punkty z dążeniem od- 
srodkowem“. 

Przewidywania kniazia-publicysty już sie 
spelniły. Zjazd moskiewski „Związku narodu 
rossyjskiego“ oświadczył się kategorycznie 
przeciwko wszelkiemu kompromisowi. z pa- 
„dziernikowcami. Organy prawicy powyższe 
uchwały Zjazdu komentują w sposób nastę- 
pujący. Według Moskiewskich Wiedomosti, 
„październikowcy są takimiż naszymi wroga- 
mi, jak i „kadeci“. A oto, czego domagu sie 
od kandydatów swego stronnietwa do Dumy 
państwowej tenże dziennik: „Nam potrzeba, 
w tej przyszłej ciężkiej walce, jaka nas neze- 
kuje, samych tylko ludzi prawych i szeza- 
rych, ludzi! o jasnym umyśle i charakterze 
silnym, nie wstydzących się swych przekn- 
nar monarehicznych, a otwareie je wyznają- 
cych — Indzi jednem słowem, których sło- 
wa z czynem się nie rozmijają, a nie ne- 
dznych, zdegenerowanych ezlowieczków. o 
0 drzących kolanach, pragnącyel podobać 
się naszym i waszym, oraz wiecznie przecho- 
dzaeych z jednego obozu do drugiego“. 

Te ostatnie komplementa przeznaczone 
są oczywiście dla październikowców. Jeszeze 
dosadniej o nich się wyraża Russkoje Zna- 
mia, naczolny organ „Zwiazku narodu rossyj- 
skiego“. Na zapytanie, z kogo sie sklada 
„Zwigzek z dnia 30 października”, odpowia- 
da w sposób nastepujacy: „z tchórzów, kló- 
rzy przedewszystkiem boją sie rewolneyi. 
/ jednej strony boją się tej ostatniej, aby 
nie nazwano ich „ezarnosotieńcami* lub „rea- 


kevonistami“, a z drugiej drżą przed władzą 
i boją się kompromisów ze stronnietwami 
nielegalizowanemi. Dlatego zajęli miejsce w 
pośrodku a drżąc jak zające, zwracają sie z 
uśmiechem pochlebczym na prawo i na le- 
wo. Tam zasiadają zreezni karyerowieze, któ- 
rzy, dzięki swemu miernemu nzdolaienin, 
nigdzie nie są w stanie odegrać roli wyhi- 
tnej, a z tego powodu wolą być pierwszymi 
na wsi, jak ostatnimi w mieście.A wiec. wśród 
tych bezbarwnych i nędznych indywidvów. 
oni zajmują naczelne stanowiska. są przed- 
miotem hołdów i reklamy, a pelzna z wiel- 
kiem pożądaniem rang. orderów i cieplych 
posad w Radzie państwa 1 Dumie pańsiwo- 
wej“. 

Tak się ezęstują wzajemnie obaj sojn- 
sznicy p. Stołypima.... Lecz zaszla juz i dru- 
ga kombinacya, przewidziana przez kniazia 
Uchtomskiego. „Związek narodu rossyjskiego* 
zajął opozycyjne stanowisko wobec minister- 
stwa p. Stolypina. Na zjeździe w Moskwie 
postanowili jego członkowie, odrzucając par- 


lamentaryzm, jako prodnkt nie rossyjski. sa- 
mi kontrolować rząd i ewentualnie dążyć do 


władzy. „Awiązek narodu rossyjskiego* pra- 
gnie w istocie rzeczy stać się rządem w rzą- 
dzie i poddać swej kontroli wszystkie wła- 
dze, wszystkie ohjawy wewnetrznego życia 
rossyjskiego. Na Zjeździe w Moskwie doima- 
gali się jego członkowie, aby posady w sq- 
downictwie obsadzano ludźmi tylko „iście 
russkimi*, a zagrozono denuncyacyami na 
tych duchownych, którzy działać nie będa 
w duchu ich zasad. „Awiązek narodn rossyj- 
skiego“ oświadcza, iż nie dopuści więcej do 
tego, aby przedstawiciele narodu ze stanu 
duchownego zasiadali na lewicy. 

Ton gwałtowny opozyeyi ezarnosecin- 
nej skłonił rząd do przedsięwzięcia represyj 
przeciwko jej organom. a przebakuja nawet 
o możliwości rozwiązania „Awiązku narodu 
rossyjskiego*. 

Korespondent gazety Towarisser pisze 
z Kurska, że miasto czyni juź przygo- 
towania na przyjęcie Instytutu n- 
gronomicznego, który tamyprzenie- 
siony będzie z Puław. „Nie jeszeze n- 
rzedownie nie wiadomo. mimo to jednak w 
kołach dobrze poinformowanych. nie bez za- 
sady, uważają sprawę te za załatwiona już 
w ministerstwie“. Do konkureneyi z Kurskiem 
o Instytut stawały dwa inne miasta rossyj- 
skie, mianowicie: Saratów i Woroneż. Sara- 
tów otrzymuje jednak, jak wiadomo, Uniwer- 
sytet, będący co do kompletu profesorów 
właściwie Uniwersytetem warszawskim, Wo- 
roncż zaś zostal przelicytowany ofertą Kurska 
co do wysokości subsydyum miejskiego. 

Warszawski oddział paździer- 
nikoweöw nchwalil podobno. aby nie zry- 
wać stosunków z prawdziwymi Rossyanami 
i przed kampanią wyborcza porozumieć się 
ze Związkiem. Jeśliby propozyeye paździer- 
nikowców co do konieczności złagodzenia po- 
glądów tego Związku na sprawę polską w 
interesach ogólnych państwa nie odniosły 
skutku, to wtedy oddział wyrzeknie się wszel- 
kiej styczności ze Związkiem. Oddział paj- 
dziernikowców ma zamiar odciągnąć znaczną 
liczbą ezlonków Związku. którzy przyłączyli 
się do niego podobno nie z przekonań poli- 
tycznych, lecz tylko z braku rossyjskich or- 
ganizacyj politycznych w Warszawie. 

Obcoplemieńcy w Rossyi zna- 
lezli najniespodziewaniej sprzy- 
mierzeńca w... prawdziwych Rossyanaclı. 
Oto co w ostatnim numerze pisze organ ich 
liusskoje Znamia: „Zgadzamy się najznpel- 
niej na żądania Rolaków, Zydów, Winland- 
ezyków, Ormian i Łotyszów w sprawie zało- 
żenia dla nich specyalnych szkół z wykladem 
w ich własnych żargonach (sie) i z zm- 
pełnem zniesieniem nauki języka rossyjskiego. 
Być może, że kiedy oni wcale nie bedą znali 
języka rossyjskiego, binrokracya nasza nie 
ośmieli się mianować ich na posady i nzna 
za pożyteczne nie zapelniać sprzedajnemi du- 
szami naszej rozklekolanej maszyny biurokra- 
tyeznej“. 


Angielska flota. 


Nie bez słuszności podnoszą przeciwni- 
cy angielskiego projektu rozzbrojenia, ze An- 
glii nie trudno występować z podobnemi 
propozycyami, postawiła bowiem własna sile 
zbrojną — zwłaszeza zaś flote na stopie ta- 
kiej, iż nikt z nią zmierzyć się nie może. 

Uyfry i fakty potwierdzają ten stan 
rzeczy. 

Wielkich pancerników iypnu „Dread- 
nought“ żadne europejskie mocarstwo jeszcze 
nie posiada, gdy W. Brytania już drugi spu- 
scita na morze, a buduje trzy nowe! Posia- 
da ona ogółem 59 najsilniejszych okrętów 
wojennych przeciwko 31 Franeyi i Niemiec 
i 32 opaneerzonych krążowników przeciwko 
30 tych samych dwu mocarstw. ludowa 
tych krążowników nie tylko nie jest zanie- 
dbaną, lecz przyspieszono ją nawet. Najnie- 
dorzeezniejszym jest zarzut opozyeyi angiel- 
skiej, że Anglia zalegla w budowie typu 
destroyers (niszczycieli torped), wszak Fran- 


cya ma ich 65, Niemcy 63, a W. Brytania 
sama aż 191. Równie niesłusznem okazało 
się oskarżenie tych samych kół, że rząd 
obecny zaniedbuje utrzymywania i reperacji 
dawniejszych wojennych okrętów. W osta- 
tnim roku ministerstwa torysów wykonano 
tych reperacyj za 1,500.000 f. szt., zaraz zaś 
w pierwszym roku obecnego rządu poświę- 
cono na ten eel 1,900.000 f. szt. 

Nigdy siły i potęga marynarki brytań- 
skiej nie były bardziej widoczne. Różnica z 
przeszłością manifestuje się przedewszystkiem 
w stworzeniu nowej eskadry i w innem u- 
grupowaniu trzech dawniejszych wskutek 
zmienionych stosunków politycznych. Dzięki 
sojuszowi z Japonią nie potrzebuje W. Bry- 
tania utrzymywać wielkich flot na oceanie 
Indyjskim i Spokojnym, a dzięki zawartym 
umowom z Włochami, z Hiszpanią, głównie 
zaś z Francyą eskadra na morzu Sródziemnem 
mogła być zmniejszona, bo żadne niebezpie- 
czeństwo tam obecnie nie grozi. Ma nato- 
miast Anglia potężną flotę na Atlantyku i 
drngą, t. zw. flotę „kanału La Manche*. 

Nowością jest dodanie do tych wszy- 
stkich Hot nowej eskadry, strzegącej krajo- 
wych wybrzeży. Nie trzeba jej mięszać z 
flotą kanału, która istnieje dzisiaj, jak istnia- 
ła przedtem. Flota nowa utworzona została, 
gdy Niemey oświadczyły gotowość zmierze- 
nia swych sił morskich z brytańskiemi. 

Uchwalenie dodatkowej floty przez par- 
lament jest faktem doniosłego znaczenia i 
świadezy o niezrównanej sile W. Brytanii na 
morzu. (Gdy przed kilku dniami król Edward 
po raz pierwszy uczynił przegląd tej nowej 
siły na wodach Solentn, 188 okrętów, 35.000 
oficerów i załogi stanęło na rewii przed 
rozentnzyazmowanemi krociami widzów. See- 
na była świetna, malownicza, a tem bardziej 
zadziwiająca, że ten przyrost sił morskich 
kraju dokonał się spokojnie, prawie nieświa- 
domie. a co najważniejsze, bez zwrócenia na 
siebie uwagi obcych, zanim dzielo zostało 
dokonane. 


Położenie w Marskku. 


Wedle Agrncyt Hawasa potwierdza się 
wiadomość, że Hiszpania zaproponowała Fran- 
cyi wysłanie wspólnej noty do mocarstw, ce- 
lem zadokumentowania jednomyślności w spra- 
wie postępowania w Marokku. Konferencye 
dyplomatyczne trwają dalej. Rząd franeuski 
nie zamierza wysyłać dalszych posilków do 
Marokka, gdyż uważa, %e wojska zostajace 
pod komendą gen. Drondea są zupełnie do- 
stateczne, aby utrzymać spokój i zorganizo- 
wać polieye. Rząd nie ch3e przekroczyć swych 
przywilejów. Wysłanie wojsk do Oranii było 
tylko zwykłym środkiem ostrożności. 

Z Mazagan donoszą, że na razie panuje 
tam spokój, lecz każdej chwili obawiają się 
wybuchu namiętności wśród ludu. Szczepy 
podehodzą pod bramy miasta i domagają się 
pieniędzy. Komendant krążownika zawiadomił 
gubernatora, że na wypadek napadu szeze- 
pów wysadzi na ląd wojsko i będzie bom- 
bardował okolice miasta. Przybyli na okrę- 
cie „Galilde“ podróżni z Casablanca dono- 
szą, że w ulicach odbywa sie ciągle palenie 
zwłok. W pościgu za Kabylami wtargnęło 
wojsko do wnętrza prowineyi. 

W Tangerze krąży pogłoska, iż sultan 
wyruszył z Fezn do Rabat. 

Tygodniowe modlitwy w Tangerze od- 
były się dnia 9 b. m; wpłynęły one uspo- 
kajająco na krajoweów. Na pałacu guberna- 
tora powiewa flaga franenska. 

Do Tangeru przybył angielski parowiec 
. 240 Europejezykamı 4 Mazagan. 
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Lwów, 15 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Środa (14 sierpnia): 

Kuzobinsza. — Dobrowoja. -- Prois. 

Wschód słońca o godzinie 4:14 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:44 po południu. 


— JE. P. Prezydent sądu krajowe- 
go wyższego w Krakowie, Hausner, wyje- 
chał na kilkutygodniowy urlop. Zastępować go 
będzie w urzędowaniu Wiceprezydent p. Ste- 
belski. 

— Stypendynm. JE. P. Namiestnik 
nadał opróżnione stypendynm 2 fundaeyi imie- 
nia Najd. Areyksieeia Karola Ludwika w kwo- 
cie rocznych 360 koron Władysławowi Moszo- 
ro, słuchaczowi I. roku praw w Uniwersytecie 
we Lwowie. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Dziekanem żółkiew- 
skim zamianowano ks. Izydora Kunaszowskie- 
go, opata i proboszcza w Żółkwi, tymczasowym 
zaś dziekanem bałakim został ks. Michał Ic- 
wartowski, proboszcz w Tartakowie, w miejsce 


ks. Mare. Chmury, który dla słabego zdrowia 
z urzędu tego zrezygnował. Konkurs na opró- 
źnione probostwo w Koszlakach rozpisano 4 ter- 
minem do 15 września. Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Tokaeh otrzymał ks. Wacław 
Zakrzewski, proboszcz dotychczasowy w Ko- 
szlakach. Neomysta ks. Dominik Czyż, apliko- 
wany jako kooperator do Zimnej Wody. 

Przeniesieni: ks. Stan. Nowacki z Tok 
do Bieniawy ad Rosochowaniec, ks. Tytus Za- 
jączkowski n Machnówka do Koszlak na admi- 
nistratora, ks. Mat. Sroka « Jablonowa ad 
Kopyczyńce do Machnówka, ks. Ignacy Lazare- 
wicz, dotychczasowy kapelan Sióstr Niepokala- 
nek w Jazłoweu, do Jablonowa ad Kopyczyń- 
ce, Prezentę na Strusów otrzymał ks. Adam 
Pyrek. wikary w Dolinie; na Felicicntal zaś 
ks. Jan Kordek, administrator w Louisentalu. 
Administratorem opróźnionego probostwa w Czer- 
wonogrodzie zamianowano ks. Jana Kielara, 
dotychczasowego administratora in spiritunli- 
bus tamże. 

Wizytacya kanoniczna dekanatu żóżkiew- 
skiego odbędzie się w następującym porządku: 
w Żółtańcach 18, 19 i 20 b. m., w Kulikowie 
21, 22 i 23, w Wiesenbergu 24, w Żółkwi 
25, 26, 27 i 28, w Magierowie 29 i 30, w 
Niemirowie 31 b. m., w Potyliczu 1 i 2 wrze- 
śnia, w Rzyczkach 3 września. 


— Nowomianowany gr. kat. biskup 
na Amerykę ks. Soter Ortyński odjeżdża ze 
Lwowa do Ameryki we środę, dnia 14 b m. 

— (K) 4 Wydziału krajowego. Czło- 
nek Wydziału krajowego dr. Józef Wereszczyń- 
ski powrócił z urlopu do Lwowa i objął urzę- 
dowanie. 

Członkowie Wydziału krajowego pp. Mie- 
czysław Onyszkiewicz i dr. Władysław Jahl 
wyjechali na kilkutygodniowe urlopy. P. Mar- 
szałek krajowy powołał do urzędowania za- 
stepee ezłonka Wydziału krajowego posła Jana 
TVraeeieskiego, poruezajae mu kierownictwo de- 
partawentu sanitarnego Wydziału krajowego. 

— Wsparcie dla wdów i sierót. Ma- 
gistrat m. Lwowa ogłosił konkurs na udziele- 
nie z fundacyi ś. p. Emilii Dębkowskiej dla 
wdów i sierót po mieszczanach lwowskich je- 
dnego wsparcia w kwocie 40 kor. Ubiegające 
sie o to wsparcie mają sie wykazać: |) świa- 
deetwem ubóstwa i 2) stosownymi dowodami, 
je są wdowami, względnie sierotami po mie- 
szczanach, czyli obywatelach m. Lwowa. Pierw- 
szeństwo do otrzymania tegoż wsparcia mają 
brat i siostra fundatorki pp. Alfons Baron i 
Fortunata » Baronów Kościukowa. którzy nie 
potrzebują wykazywać powyższych warunków, 
wymaganych od innych kompetentów. Podania 
do 30) września b. r. 

— Nowa międzymiastowa stacya te- 
lefoniczna. Z duiem 17 b. m. oddaną zosta- 
nie do użytku międzymiastowa Jinin telefoni- 
ezna Drohobyez-Sambor. 

— Nowa stacya telegrafu. W dnia 
16 b. m. otwarta zostanie w Kamiennej przy 
Lącku (powiat Limanowa) przy istniejącym 
tamże urzędzie pocztowym stacya telegraficzna 
„ ograniczoną slużbą dzienną. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 b. 
m. zaprowadza dyrekceya poczt i telegra- 
fów przy urzędzie pocztowym w Wolance ty- 
godniowo sześciorazową służbę listonosza wiej- 
skiego dla miejscowości Tłoka tustanowiecka, 
Chatki, Ponerle i Tustanowiee. 

— »Ueieszna zabawęc urządzają dru- 
karze lwowscy we czwartek, 15 b.m., na pla- 
cu powystawowyin. 

— Tyfus plamisty. W powiecie Iwo- 
wskim sprawdzono urzedownic w gminie Ja- 
ryczów nowy tyfus plamisty. Kizykat m. Iwo- 
wa zwraca przeto uwagę publiczności, że sty- 
kanie się % mieszkańcami tej gminy, w szeze- 
gółności zaś nabywanie od nich artykułów spo- 
żywezych może pośredniczyć w zakażeniu sie 
ta. chorobą. 

— Strejk robotników Kanalarskich, 
trwający od kilkunastu dni w naszem mieście, 
juź się zakończył. Pracodawcy zgodzili się eze- 
ściowo na żądania robotników, podwyższając 
płace w granicach od 40 hal. do l kor. 
dziennie. 


A Gwałtowny chlebodawea. Na sta- 
eye ratunkową zgłosił się wczoraj parobek 
z Persenköwki Iwan Puchacz, okryty sineami 
i ranami. Po opatrzeniu ran przez dyżurnego 
lekarza, podał Puchacz, iż pobił go tak p. M, 
jego chlebodawca. 

A Dezerterzy. Komenda 11 pułku arty- 
leryi korpuśnej zawiadomiła wezoraj polieye, 
iż onegdaj zbiegł u koszar szeregowice 4 ba- 
teryi Szymon Onyśków. 

4 koszar 1 pułku ułanów obrony kra- 
jowej za rogatką Łyczakowską, zbiegł onegdaj 
szeregowiee 25 letni Wincenty Odczywolek. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica z Żól- 
kwi 'Tobiasz Fisch, jadąc wezoraj po południu 
ulicą Zölkiewska wozem naladowanym belkami, 
najechał na wóz tramwayu konnego, zrzucił 
stojącego na stopniach wozu konduktora Mi- 
chała Krzyworączkę, który upadłszy pod koła 
wozu Fischa, odniósł znaczne obrażenia na 
prawej nodze. 

Krzyworączką opatrzyło pogotowie Powa- 
rzystwa ratunkowego. 
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A Źnikł bez śladu. Pani Aniela Par- 
tyka doniosła wezoraj polieyi, iż 6-letni chło- 
piee, którego niedawno przywiozła z Obroszy- 
na, wyszedł w niedzielę z jej mieszkania i od 
tego czasu znikł bez śladu. 

Chłopiec jest szatyn i ubrany był w nie- 
bieską bluzkę w białe pasy i takie same spo- 
denki. 

A Wielką awanture wywołał wczoraj 
wieczorelu w realności przy ul. Krakowskiej L. 
15 murarz Wiktor Jaworski. Przybywszy tam 
do mieszkania Rozalii Lączowej, matki swej 
byłej narzeczonej, obsypał ją gradem obelg i 
zabierał się do bicia. Zamiar ten jednak uda- 
remnida policya, zabierając awantumika do 
swych aresztów. 

A Niebezpieczny awanturnik. Zna- 
ny policyi awanturnik Franciszek Witkowski 
przybył wezoraj do szynku Henryka Lublinera 
w stanie podpitym i zażądał wódki. Gdy Lu- 
bliner żądaniu temu odmówił i awanturującego 
się Witkowskiego wyrzucił za drzwi, ten ze 
złości powybijał mu wszystkie szyby w lokalu 
i potlukł wiele szklanek. Awanturnikiem zajeła 
się policya. 

A Sehwytanie zbiegłych więźniów. 
Dwaj więźniowie Jan Kubik i Michał Szyszka, 
którzy — jak to już onegdaj donieśliśmy — 
wraz z trzema innymi więźniami zbiegli z za- 
kładu kary dla mężczyzn przy ul. Kazimie- 
rzowskiej, wyrinawszy otwór w powale sto- 
larni, zostali wczoraj odstawieni napowrót do 
należnego im przybytku. Schwytała ich żandar- 
merya w Kleparowie. 

A Zmaleziono: w ulicy Leona Sapic- 
hy skórzaną ręczną torebkę, zawierającą jeden 
banknot na 25 rubli, dwa banknoty po 20 k., 
dwie korony i 74 hal, oran liczne drobiazgi; 
na Błoniach Janowskich police asekuracyjną, 
wystawioną na nazwisko Maryi Domównej. 

A Zgubiono: płócienny woreczek, za- 
wierający cztery dukaty z Matką Boską, pęk 
kluczyków, złoty pierścionek z dużym brylan- 
tem i młoty pierścionek staroświecki % szma- 
ragdem, okolonym brylancikami, łącznej war- 
tości 1.000 kor.; złoty łańcuszek krótki z wi- 


siorkiem w kształcie kaszkiutu z kompasem, 
wartości 50 kor.; letnią zarzutkę bez pod- 
szuwki. 


A Ueieezka więźnia. Z oddziału ro- 
boczego w Chlopczycach, powiatu rudeckiego, 
zbiegł dnia 9 b. m. więzień stanisławowskiego 
Zakładu kary dla rugźczyzn, 30-letni Tanazy 
Hubka, skazany za zbrodnię kradzieży na pół- 
tora roku wiezienia. 

A Sehwytany przez policyę w Stani- 
sławowie mężczyzna, który w chwili aresztowa- 
nia podał, że się nazywa Jerzy Daniluk, nazy- 
wa się Szyptur i jest zbiegłym więźniem z wie- 
zienia tutejszego sądu krajowego karnego. 

A W szpitalu powszechnym zmarła 
dziś nad ranem wśród strasznych cierpień 17-le- 
tnia nezeniea introligatorska Dominika Szesta- 
kowna, której w niedziele po upadku z hu- 
stawki, pękła aorta. 

A Nieszezęśliwy wypadek zdarzył się 
dziś przed południem w realności przy ulicy 
Orniańskiej 1. 16. Służąca Ruchla Reten, sprzą- 
tając w pokoju swych służbodaweów, upadła 
tak nieszczęśliwie na podłogę, iż złamała lewą 
ręką. Stacya ratnnkowa, po udzieleniu pier- 
wszej pomocy, odwiozła ją do szpitala po- 
wszcchnego. 

A Wypadek z bronią. Dwunastoletni 
Floryan Szezepanek strzelając dziś przed połu- 
dniem we wsi Zamarstynowie z pistoletu, na- 
hitego śrutem, obchodził się z nim tak nic- 
ostrożnie, iż pistolet wypali: i zranił go dość 
znacznie w palee lewej ręki. Szezcpanka opa- 
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Omal nie katastrofa. W ulicy Leo- 
na Sapichy najechał dziś przed poładniem wóz 
tramwayı elektrycznego na czeladnika stolar- 
skiego Kdimunda Radziszewskiego, przybyłego 
pociągiem rannym z Krakowa. Na szczęście 
obeszło się bez poważniejszego wypadku, gdyż 
Radziszewski odniósł wskutek upadku na bruk 
nieznaczne tylko obrażenia, które opatrzyło mu 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika polieyjna. W uliey Gazo- 
wej przytrzymano wczoraj 17-letniego Jana 
Dyszkowskiego na usiłowanej kradzieży zegar- 
ka jednemu z przechodni. 

— Zmali w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Anna Schayer, w 69 roku życia; Marya 
Giertler w 28 r. życia; Filip Jampolski, wła- 
ściciel dóbr ziemskich, w 68 r. życia; 

w Krakowie, Ignacy (Górka, kontrolor 
pocztowy ; 

w Maryenbadzie, dr. Jan Iwański, adwo- 
kat krajowy i burmistrz m. Wadowic; 

w Bolonii, arcybiskup Bolonii, kardynał 
Svampa, w 56 r. życia. 

— Egzamin kwalifikacyjny tak do 
szkól ludowych, jak i wydziałowych, rozpocznie 
się w Krakowie dnia 28 września piśmienny, 
a 26 września ustny. Kandydaci i kandydatki, 
którzy chcą zdawać ten egzamin, mają wnieść 
podania o przypuszezenie za pośrednictwem 
swej przełożonej Rady szkolej okręgowej, naj- 
dalej do dnia 10 września. Do podania dołą- 
czyć należy: a) świadectwo dojrzałości wzglę- 
dnie dyspensę; b) dowody dwuletniej dla ma- 
turzystów, a trzechletniej dla posiadających 


dyspensę i dla kandydatów do szkół wydala- 
dowych — praktyki przy publicznych, lub pra 
wo publiczności posiadających szkołach ludo- 
wych, poparte dotyczącymi dekretami; c) krótki 
życiorys wraz z wykazem książek użytych do 
przygotowania się; d) tabelę kwalifikacyjną: 
Podania i załączniki maja być należycie osteme 
plowane. 

— Aresztowanie fałszerzy bankno- 
tów. Polieya w Koeskemet wpadła onegdaj na 
ślad olbrzymiej bandy fałszerzy banknotów, 
operujacej głównie w Kiez-Töresz i w wielu 
innych miastach. Do bandy należeli dwaj foto- 
grafowie i kilkudziesięciu chłopów, razem oko- 
ło 45 osób. W mieszkaniu jednego felczera 
wykryto ni mniej, ni więcej, jak pieniędzy pê- 
pierowych za 240.000 koron fałszywych w 2 
i 50-koronówkach. Wiekszą część bandy już 
aresztowano. 

— Echa napadu w automobilu. Po- 
licya wiedeńska aresztowała wczoraj drugiego 
sprawcę napadu na właściciela składu automo- 
bilów, Krausa. Nazywa się on Teodor Prosch, 

— Zawieszenie pisma. Tygodnik Na- 
około ziem. — jak donoszą z Warszawy — 
został z rozkazu generał-gubernatora zawie- 
SZONY. 


$ Egzamin dojrzałości w liceum 
żeńskiem SS. Urszulanek w Kołomyi złożyły 
następujące uezenice: Marya Gawecka (pıyw.), 
Marya Ilnieka, Anna Jaworska, Zofia Jawor- 
ska, Janina Leszeżanka (z odan.), Janina £o- 
zińska (pryw. z odzn.), Janina Neumanöwna, 
Antonina Schwarzöwna (% odzn.), Karolina 
Schwarzówna (z odzn.), Antonina Smetaniukó- 
wna, Stanisława Solowska, Mieczysława Star- 
kiewiczówna, Janina Swobodzianka (z odzn.), 
Zofia Sysakówna. 

$Nowe semiaryum prywatne otwo- 
rzyły PP. Benedyktynki w Przemyślu. W zabu- 
dowaniu klasztoru (obok seminaryum) znajduje 
się tani internat dla panienek, utrzymywany 
również przez PP. Benedyktynki. 

$ Z Krynicy donoszą: Za inieyatywa 
radcy Dworu p. Władysława Struszkiewicza, 
postanowiło grono poważnych osób założyć To- 
warzystwo „Dom dla dzieci* w Krynicy im. 
Cos. Franciszka Józefa, W tym celu uchwalono 
na zebraniu odbytan dnia 3 b. m. pod prze- 
wodnictwem p. Jaworskiej, żony radcy Dworu 
w Najwyższym Trybunale kasacyjnym — statut. 

Celem Towarzystwa jest utworzenie ko- 
lonii wakacyjnej dla dzieci w Krynicy. 

Instytucya taka, stosunkowo małymi środ- 
kami może być powolana do życia, a odda nie- 
wątpliwie znakomite usługi, bo matki potrze- 
bujące kuracji, z większym pożytkiem będą z 
niej mogły korzystać, wiedząc, że dziatwa 
przynajmniej na kilka godzin dnia znajdzie się 
pod pewną opieką; dla dziatwy zaś może za- 
pewnić doniosłe korzyści tak w kierunku fizy- 
eznym, jak i umysłowym, staranne i umieję- 
tne kierownictwo instytueyi. 

Na podstawie stosownego statutu, zawią- 
zane w powyższym celu Towarzystwo, może 
niewątpliwie liczyć na sympatye społcezeństwa 
naszego, a tem samem na uznanie i poparcie 
miarodajnych czynników. 

Do 7 b. m. bawiło tn ogółem 6610 
osób. 

$ Jubileusz kuracyusza. Z Zako- 
paucgo donoszą: 

We wtorek, dnia 6 b. m., odbył sie w 
wielkiej sali Zakładu dr. Chramca raut, urzą- 
dźony na cześć rejenta tarnopolskiego, p. Feo- 
fila Waydowskiego, który w tym roku po raz 
dwudziesty przybył do Zakładu. Po serdecznem 
przemówieniu wręczył dr. Chramiee ezeigodne- 
mu jubilatowi, który wśród stałych gości Za- 
kładu cieszy się wielką sympatyą, piękny złaty 
sygnet. 

Kuraeyusze Zakladu skorzystali z tej spo- 
sobności i dla upamiętnienia 20-letniego istnie- 
nia Zakładu ofiarowali pp. Olramcom śliczny 
serwis porcelanowy na 12 osób, przyezen re- 
daktor Guzety Narodowej dr. Vogel w serde- 
cznych słowach podniósł zasługi i niezwykla 
uprzejmość i nezynność obojga pp. Chramców. 

W części koncertowej rautu wzieli udział : 
p. Skwirczyńska, wyborna pianistka, znany i 
ceniony śpiewak i reżyser opery lwowskiej, p. 
Władysław Floryański, oraz tenor p. Broni- 
sław Romaniszyn, jeden z najbardziej utalen- 
towanych nezniów Jana Reszkego w Paryżu. 

§ W Zakopanem bawiło do duia 7 
b. m. ogółem osób 7524. 

$ Wypadek w Tatrach. Ze Szmeksu 
donoszą: Dwudziestoletni student filozofii, Ku- 
geniusz Wester, udał się onegdaj z dwoma ko- 
legami na jeden ze szczytów koło Morskiego 
Oka. Przy wchodzeniu na szczyt spadł W ester 
z powodu przerwania się liny i zginął, Zwłoki 
jego już znaleziono. 


* Morderstwo w Monte-Carlo. 
© morderstwie dokonanem na osobie Szwedki 
Lewinowej donoszą następujące jeszeze szcze- 
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göly: Gooldowie nie przyznali sie jeszeze do 
zamordowania Szwedki Lewinowej, której zwio- 
ki następnie poćwiartowali. Na zarzut, że zna- 
leziono u nich część klejnotów Lewinowej, od- 
powiedzieli, że Lewinowa przegrała wiele pie- 
niedzy w ruletę i że dała im klejnoty celem 
zastawienia tychże. Tymczasem stwierdzono, że 
Lewinowa rzadko grywała w rulete, że prowa- 
dziła życie regularne i że nie wydawała nawet 
całej renty. Natomiast Gooldowie w ostatnich 
czasach wiele przegrywali i wogóle żyli tylko 
z tego, eo pożyczyli lub wygrali. Kuzynka ich 
panna Giraudin, z powodu ciągłych kłopotów 
finansowych Gooidów, chciała się od nich wy- 
prowadzić i zarabiać na swe utrzymanie — 
Gooldowie zgodzić się na to nie chcieli. Obe- 
enie Giraudinówna została bez grosza i dozor- 
czyni domu przyjęła ją do swego domu. 


Wilhelmshöhe i jego historya. 


w) Król Edward zjeżdża dzisiaj do zam- 
ku Wilhelmshóhe, gdzie oczekiwać go będzie 
cesarz Wilhelm. Obrano na miejsce spotkania 
monarchów tę piękuą siedzibę, ponieważ leży 
ona przy drodze kolejowej, która prowadzi 
przez Fraukfurt nad Menem do Ischlu, dokąd 
zmierza król Edward. 

Zjazd wydobywa znów Wilhelmshöhe z 
zapomnienia i przypomina światu jego dzieje. 
Tutaj przebywał po nieszczęsnej bitwie pod Se- 
danem Napoleon II., wpłatając smutną histo- 
ryę upadku do bogatych kronik zamkowych. 

7, wysokiego wzgórza spogląda dumnie 
wspaniała siedziba monarsza, należąca do naj- 
piękniejszych budowli państwa niemieckiego. 
W XII. wieku wznieśli tu Welfowie klasztor 
obronny dla Augustyanów, który zagarnął na 
własność z chwilą przejścia ua protestantyzm 
landgraf heski, Filip. 

- Chciwego laudgrafa nęciły oddawna obszer- 
ne dobra klasztorne, skorzystał więc chętnie ze 
sposobności, aby dojść do ich posiadania. Zło- 
śliwi kronikarze współcześni podają także dru- 
gi powód odstępstwa jego od Rzymu. Zażądał 
on mianowicie od papieża pozwolenia na za- 
warcie dwużeństwa legalnego ze zgodą prawo- 
witej małżonki Krystyny, kiedy zaś odmówiono 
tej prośbie, przyjął landgraf Filip wraz z ca- 
łym krajem naukę Lutra. Przebiegli mistrzowie 
dali mu natychmiast absolueye, a landgraf za- 
warł sluby powtórne z Małgorzatą ze Saali, 
obierając sobie zrabowany niedawno klasztor 
Augustyanów za ustronie, w którem spędził 
miesiące miodowe % nową swoją małżonką. 

Odtąd też rozpoczynają się dzieje właści- 
we dzisiejszego zamku — dzieje na poły roman- 
tyczne, na poły przedziwne, w których odzwier- 
ciedliła się najwyraźniej historya możnowładców 
niemieckich w jaskrawej pełni barw i cieniów. 

Dawny klasztor Augustyanów zburzono, 
a na tem miejscu wybudował landgraf Mau- 
rycy heski zamek myśliwski, który wnet padł 
pastwą płomieni, 

W r. 1701 położono dopiero kamień wę- 
gielny pod dzisiejszy gmach, przemieniając całe 
wzgórze zamkowe w eudną siedzibę, która mo- 
gta śmiało rywalizować z Wersalem i ogroda- 
mi w Saint-Cloud. Landgraf Karol bawił długo 
w Paryżu, należące do najangorzalszych wielbi- 
cieli Ludwika XIV., którego chciał we wszyst- 
kiem naśladować — w jego dobrych i złych po- 
stępkach, nie licząc się zupełnie z różnicą, jaka 
zachodziła pomiędzy pierwszym z monarchów 
Kuropy, a książątkiem heskiem. 

Plany zamku wygotował Włoch, Jan 
Franciszek Guarnieri. Budowa trwała od 1701 
do 1711, a kiedy opadły ostatnie rusztowania, 
wyłoniło się z pod tych osłon areydzieło ar- 
chitektury: potężny oktogon z dwoma boczne- 
mi skrzydłami. Środek gmachu tworzy lekka 
budowla przykryta kopułą miedzianą, opiera- 
jącą się na słupach porządku jońskiego, przed 
gmachem zaś ustawiono 31 m. wysoką pira- 
midę z olbrzymim, 10 m. wysokim, posągiem 
Herkulesa Farmezyjskiego z miedzi. Następcy 
Karola upiększali jeszcze ów pałac, przy po- 
mocy najsłynniejszych architektów wspöleze- 
snych, du Rysa i Jussowa i oni to są auto- 
tami owych przepięknych pawilonów, rozsianych 
po parku, pałacyków letnich i zimowych, które 
do dnia dzisiejszego budzą podziw i zachwyt. 

Największą osobliwością Wilhelmshóhe po- 
zostały jednak zawsze owe dziwa wodne, jakie 
Otaczmja zamek. 

Są tam kaskady czarowne, których wstęga 
srebrzysta wody, 12 i pół metra szeroka, prze- 
lewa sie po falistych tarasach (283 m. dlu- 
gich), poprzerywanych co 47 m. marmurowymi 
basenami, gdzie wpadają z łoskotem masy wód, 
obryzgują pianą posągi i rzeźby i znów toczą 
się dalej, ginąc nareszcie opodal zamku w głę- 
binach ziemi. 

Kaskada ta zasila równocześnie jeden 
% najpotężniejszych wodotrysków świata. Wy- 
rzuca on słup wody, 3 m. szeroki, 58 metrów 
W górę... 

Widok tej formalnej orgij barw roziskrzo- 
nej w słońcu wody, która burzy się i pieni 
W marmurowych okowach, wywiera imponujące 
Wrażenie. Przywodzi jednak na myśl historyę 
Powstania kaskad. Pochłonęły one wraz z zam- 

iem miliony talarów, a że ubogie księstwo 


heskie dostarczyć ich nie mogło, landrat Karol 
i jogo następcy sprzedawali poddanych obcym 
armiom, a okupem ich krwi zaspakajali wielko- 
pańskie fantazye. Wywieziono ogółem w kró- 
tkim stosunkowo czasie 200.000 wyćwiezanego 
żołnierza w kwiecie wieku i zaprzedano go 
z kolejno zaciężnym armiom Wenecyi, Iolandyi 
i Anglii za kwotę TO milionów talarów. 

Landgraf Fryderyk TI. i jego syn Wil- 
helm nkończyli nareszcie urządzanie rezydencyj, 
nadając jej ostatecznie dzisiejszą naawę: Wil- 
heliashóhe. 

Za czasów Napolcona T. stał się zamek 
siedzibą króla Westfalii Hieronima, który zajął 
go. po wypędzeniu landgrafa Wilhelma 1.: po 
upadku Napoleona Wilhelmshöhe powróciło 
wszakże do dawnych panów, przechodząc do- 
piero z ich rąk w r. 1566 w posiadanie ko- 
rony pruskiej. Dzisiejszym jego wladea jest 
więc cesarz Wilhelm, który historyi zamku 
przysporzy jedno jeszcze: wspomnienie gościny 
króla angielskiego, Edwarda! 


R TE TO O a EEE ET "4 IOZY PŁOIOIAKZ 


Notatki KiACZO-ANYSTYCZNE, 


Wystawa ebrazów w Kryniey. Dni 
tylko parę w Domu zdrojowym w Krynicy 
trwała wystawa obrazów Augustynowicza, Stan. 
Fleischmana, Stan. Janowskiego i Chmielin- 
skiego. urządzona na dochód budowy pomnika 
Pułaskiego. Szkoda, ze trwała tak krótko, tru- 
dno bowiem było w ciągu tych dni kilku do- 
kladnie ocenić utwory naszych artystów, rze- 
czywiście niepospolite. Wystawa dorywczo nrzą- 
dzona, nie mogła oczywiście dać pelnego obra- 
zu ich twórczości i tego celu nie miała. Augu- 
stynowicz przedstawił zresztą obrazy, znana 
już poniekąd we Lwowie, a przedewszystkiem 
członkom i gościom Koła literacko-artystyczne- 
go. „Rzeźbiarz wiejski", z czołem pelnem za- 
dumy, z oczyma utkwionemi w wykonezans 
dzieło, z głową zarysowaną świetnie na tle 
rzeźb, rouwieszonych na ścianach a pelnych 
prostej wiary, znalazł tu zaraz nabywcę. Zwra- 
cał też powszechaą uwagę portret pani Mała- 
chowskiej z pod Odessy, świetny w wyrazie i 
kolorycie portrecik dziewczynki, a także „sym- 
boliczny* obraz przedstawiający „Erosa i Psy- 
ehe“ w postaci dumnego indyka i jego zalı- 
knionej oblubieniey. Wyboruym w swoim ro- 
dzaju portrctem, jest znany Lwowianom staru- 
sack w ezamarze ze skarbonka w ręką, zbie- 
rający składki na Szkołę ludową. Wykończe- 
niem odznacza się równieź pastelowy portret 
konsula frane. p. Erazma Świerczewskiego, 
stałego, jak wiadomo, i zawsze pełnego oży- 
wienia gościa w Krynicy, w letnim sezonie. 

P. Stanisław Janowski wystąpił z por- 
tretem żony, pani Gabryeli Zapolskiej. Autorka 
„Moralnosei pani Dulskiej“ przedstawiona jest 
w postawie siedzącej. z profilu, w wytworucj 
toalecie wieczorowej, z której wynurza się twarz 
pelna głębokiej zadumy i jakby wyrazu cier- 
pienia w ustach i oczach wpatrzonych w dal. 
Tak układ postaci, jak wyraz twarzy i wogóle 
cale wykończenie wprost znakomite. 

Areydzielnym też jest portret p. Głębo- 
okiego, marszałka powiatu nowosądeckiego i p. 
Wyszkowskiego. Charakterystyka obu tych po- 
staci wyborna, podobieństwo rysów nadzwyczaj- 
ne, a wykonanie świetne. Doskonałe są też akwa- 
relowe krajobrazy tego artysty, będące własno- 
ścią dr. Übersa, wizerunek kościoła w Zbyszy- 
each, szkice weneckiej Riva dei Schiavoni i t. d. 

Niepospolity artysta sceny naszej p. Chmie- 
liński, oprócz lieznych, doskonałych w tonie 
krajobrazów, dał rzecz świadezącą o świetnym 
swym talencie w zakresiu portretu. Jostto nic- 
wielki rozmiarami szkic portretowy. przedsta- 
wiający charakterystyczną głowę naszego uczo- 
nego bibliografa, dr. K. Estreichera. Pominą- 
wszy ogólne podobieństwo rysów, artysta umiał 
schwycić znamienny wyraz tego oblicza. oży- 
wionego pełnemi ognia oczyma, a nacechowa- 
nego wieloletnią, wuröweza, niezmordowaną pra- 
ca. Jestto szkie tylko, niewykończony w szcze- 
gółach, ale w schwyceniu tego wyrazu niepo- 
spolily. 

P. Stanisław Wleischman chciał widocznie 
dać obraz swych wyczerpujących studyów za 
granica odbytych, i w tym celu wystawił liczne 
kopie z dzieł mistrzów z galeryi i muzeów w 
Haarlemie, Amsterdamie, Madrycie, Paryżu. Są 
to kopie obrazów Halsa, Velasgucza. Dawida 
it. d. Kopie rzeczywiście wyborne i świadezą- 
ce chlubnie tak o pracy wytrwałej, jak i o po- 
stepach technicznych artysty. Swiadeza 0 tem 
także i liczne portrety, jak obojga pp. Tatar- 
ezuehöw, p. komisarza Grabowskiego, a także 
portrety „starszej damy“ i „pana w futrze”. 
wykonane w roku ubiegłym we Lwowie. Te 
dwa ostatnie zwłaszeza odznaczają się wyrazi- 
stością i wykończeniem. Doskonały jest równieź 


wizerunek mężczyzny, — nie wiem, czy to por- 
tret z natury, czy kopia, — malowany już w 


r. b. w Paryżu. Twarz pełna głębokiej zadumy 
i wyrazu, cała postać malowana świetnie. Nie 
można też pominąć bez pochlebnej wzmianki 
portretu artysty dram. Feldmana w roli Napo- 
leona I. W ogóle z tego, cośmy z utworów p. 
Fleischmana na tej wystawie widzieli, okazuje 
się, że młody artysta ua podstawie secnicznych 


5 
| studyów czyni wielkie postępy i wiele zapowiada 
w przyszłości, gdy zechee z kolei ezerpać x 
nieprzebranej skarbnicy przyrody. 


W sobote, 17 b. m., pierwsze przedsta- 
wienie operetki po powrocie z Krakowa, po raz 
dwudziesty dziewiąty, „Wesoła wdówka“, opt- 
retka w 3 aktach Fr. Lehara, z panią Schupp. 

W niedzielę, 18 b. m.. uroczyste przed- 
stawienie ku uczezeniu dnia Urodzin Najj. Pana. 
Rozpocznie „Hymn ludowy“ i „Apoteoza“, na- 
stapi po raz trzydziesty „Wesoła wdówka”, ope- 
retka w 8 aktach Fr. Lehara, z panią Mi- 
łowską. 

W poniedziałek, „Druciarz*, operetka w 
3 aktach Fr. Lehara; z panią Kliszewska i Le- 
lewiezem w głównych rolach. 

We wtorek, po raz pierwszy (wznowie- 
nie), „Wesoła wojna”, operetka w 3 aktach 
Jana Straussa; z udziałem pp. Kasprowiczowej, 
Kliszewskiej, Miłowskiej, Lelewieza, Miłoszy, 
Sawickiego i innych. 

We środę, po raz trzydziesty pierwszy, 
„Wesoła wdówka”, z pauią Schupp. 

We czwartek, po raz drugi, 
wojna“. 

W piatek, „Stodka dziewczyna“, operetka 
aktach H. Reinhardta. 

W sobotę, po raz trzydziesty drugi, „We- 
soła wdówka“, z panią Miłowską. 


i 
Bi Teatra Miejskiego we Lwowie. 


„ Wesoła 
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W niedziele, po raz trzydziesty trzeci, 
„Wesoła wdówka”. z panią Schupp. 

W poniedziałek, „Boccaccio“, operetka w 
3 aktach Souppe'ego. 

Początek przedstawień o godz. pół do 8 
wieczorem. 

Bilety ua powyższe przedstawienia naby- 
wać już można codziennie w kasie zamawiań 
(znajdującej się przy ulicy Kilińskiego obok 
handln „Merkury“) od poniedziałku dnia 12 
sierpnia b. r. od godz. 9 do I zrana i od 3 
do 6 po południu — w dniu przedstawienia 
w kasie w teatrze miejskim. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Podwyższenie stopy procentowej. 
Dyrekeya gal. Kasy oszezednosei uchwaliła 
podwyższyć procent od wszystkich wkładek 
na książeczki do dawnej wysokości, to jest 
płacić będzie od dnia 15 b. m. po 4 pre. od 
wszystkich wkładek dawnych i nowych. 


SIATNIA POCZTA. 
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= Z4 Hagi donoszą: Podkomisya kon- 

fereneyi pokojowej, obradująca nad po- 
slawa, jaką winny zająć mocarstwa europej- 
skie podczas ewentnalnej wojny lądowej, ode- 
słała do komisyi specyalnej dwa wnioski de- 
legatów z księstwa Luksemburskiego, a mia- 
nowieie: 1. wniosek bezwzglednego wzbro- 
nienia korzystania ze środków komunikacyi, 
stanowiących własność poddanych państw 
neutralnych, a znajdujących się na teryto- 
ryum jednej ze stron wojujących; 2. wniosek 
ustanawiający prawidla korzystania ze wspo- 
mnianych środków w razie odrzucenia wnio- 
ska pierwszego. 
Oprócz deputacyj z Irlandyi, Indyj i 
Egiptu, protestujących przeciwko panowaniu 
angielskiemu, przybyła także deputacya z Ge- 
orgii (Kaukaz) z zazaleniem na Rossye. 
Konferencya zakończy swe obrady pra- 
wdopodobnie d. 1 września. 
= Qdbywający się w Pilznie kongres 
socyalistów czeskich uchwalił wezoraj 
wotum zaufania swoim posłom do Rady pań- 
stwa. 

== Według doniesienia pism duńskich, 
zgodziła się regencya w Flensburgu na po- 
wrót do Szlezwigu 160 poddanych duń- 
skieh, których wydalono z Prus podczas 
urzędowania byłego naczelnego prezesa Koel- 
lera. 

== Wiedeński Vaterland dowiaduje sie, 
że car Mikołaj wystosował telegram do króla 
Wiktora Emanuela, w którym daje wyraz 
nadziei, że będzie mógł złożyć mu wizytę 
w Rzymie. 

== Projekt o własności ziemskiej w 
Szkocyi przyjęła angielska Izba gmin 
w trzecie czytaniu 190 głosami przeciw 63. 
Przypuszczają, że, jeżeli Izba lordów przyj- 
mie projekt w drugiem ezytanin, to w każdym 
razie „poczym w nim znaczne zmiany, €0 
uczyni wątpliwem urzeczywistnienie prawa. 
Bil agrarny w Anglii daje mniej powodów 
do sporów i prawdopodobnie przyjęty będzie 
(przez lzbę lordów bez zınian istotnych. 
| W ciągu ostatnich dziesięciu dni po- 
jsiedzenia przewlekają się i ztąd jest rzeczą 
"wątpliwą, czy będzie można załatwić dro- 


| bniejsze projekty, które rząd pragnąłby prze- 
prowadzić przed zamknięciem sesyi. 

= Agitacye antiangielskie w 
Indyach nieustają. 4 Kalkuty donosi telegram 
Biura Beutera, że trzydziestu agitatorów hin- 
duskich napadło wczoraj polieye, odbywajacą 
rewizyę w lokalu pewnej hinduskiej gazety; 
dwaj polieyanei zostali pobici. — Przewödey 
ruchu rewolucyjnego organizują na wielką 
skalę bojkot towarów angielskich. Wedłng 
zapewnień władz angielskich agitacya rewo- 
lucyjna napotyga wśród ogółu hinduskiego 
na obojętność. Poważniejszych rozruchów do- 
tychczas nie było. 

= Z Teheranu donoszą, że w perskim 
parlamencie odbywają się nadzwyczaj 
burzliwe sceny. Wzywano szacha, aby uznał 
konstytucyę, gdyż w przeciwnym razie przyj- 
dzie do rewolueyi. Jak wielkie jest wzburze- 
nie wśród ludności świadczy fakt, że w do- 
mu wielkiego wezyra znaleziono bombę. 

Korzystając z kłopotliwego położenia 
rządu, Kurdowie w okolicy Urmji złupili trzy 
wsie. 

W Muchtrussalton onegdaj wybuchła 
bomba. 


FRLBERARY GAZEIY LWOWSKIE] 


Wieden, 13 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan nadał sekretarzowi minji- 
steryalnemu w Ministerstwie spraw wewne- 
trznych, Władysławowi Podezaskiemn. 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Zurych, 13 sierpnia. Wczoraj rozpoeze- 
ły się obrady międzynarodowego kongresu 
chrześciańskich robotników tkackich w obe- 
eności 45% delegatów, zastępujących 78.000 
członków. 

Londyn, 13 sierpnia. Uchwalona pier- 
wej przez lzbę lordów ustawę, która przy- 
znaje kobietom prawo zasiadania w radach 
hrabskich i manipulacyjnych przyjęła obe- 
enie także Izba gmin. 

Lendyn, 13 sierpnia. Podczas starć w 
Belfaście odniosło rany 2 oficerów i 25 żoł- 
nierzy. 

Belfast, 13 sierpnia. Wczoraj wybu- 
chły tu groźne rozruchy, trwały do północy. 
Wojsko strzelało. Jedna osoba zabita; jak sły- 
chać jest kilkaset rannych. Szpitale przepel- 
nione. 

Nówy Jerk, 13 sierpnia. Do strejku 
przyłączyli się także telegrafiści giełdy, Asso- 
ciated Presse i kilku gazet. Ludność żywi 
sympatyę ku strejkującym. Zastrejkowali już 
także telegrafiści nowojorscy. / powodu strej- 
ku w Associated Presse, zatrudniającem 830 
telegrafistów, ustała służba informacyjna w 
całym kraju. 

Waszyngten, 13 sierpnia. Wczoraj wie- 
czorem zaprzestali pracy urzędnicy tutejszego 
Towarzystwa pocztowego. 3 


Sprawa marokkanska. 


Tanger, 15 sierpnia. (B. Reutera) Pa- 
nuje tu wielkie niepokój. Wiele rodzin wy- 
jechało do Gibraltaru. Rodziny mieszkające 
poza miastem przeniosły się do miasta. Ma- 
homet el Torres wystosował do zastępców 
mocarstw okólnik, wzywając, aby polecili 
swyın rodakom nie wydalać się poza grani- 
ce miasta. 

Przybyły tu z Mazagan zbieg opowia- 
da, że panuje tam spokój, przyszło tylko do 
nieznacznych wybryków krajowców, wzbu- 
rzonych wiadomością o bombardowaniu Ca- 
sablanki. Gubernator dał Maurytanezykon 
2000 dolarów i na jakiś czas tem ich uspo- 
kolł; istnieje jednak niebezpieczeństwo, iz in- 
ne szczepy dowiedziawszy się 0 tem, to samo 
uczynią; żądać będą pieniędzy, lub wymuszą je 
za pomocą napadów. 4 

Tanger, 13 sierpnia. (Ag. Havusa). Mac 
Lean, wydany przez Rajsulego pewnemu 
szczepowi, jest od soboty w drodze do Fezu. 
Według innego doniesienia oddano Mac 
Leana wojskom sultanskim. 


Polezenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. pryw.). 
(teneraf gubernator warszawski skazał reda- 
keye Słowa na sto rubli kary za artykuł 
Straszewieza w sprawie porozumienia polsko- 
rossyjskiego. 

Lódź, 13 sierpnia. (Tel. pryw.). Wy- 
buchła tu epidemieznie na Bałutach i Sta- 
rem mieście ospa. 

Lódź, 13 sierpnia. (P. 4.). Podczas 
staré politycznych zginęło 3 robotników, a 
dwie robotnicy i jedna robotnica odnieśli 
rany. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


SHELL ZT ENEE DE ZEITEN 


Do najęcia! 
ul. Asnyka Nr. 7, 


I pokój kawalerski 
z osobnym wceliodem i zupelnem ume- 
blowaniem. 


Ole pensyjsza tudzież nowe ustawy o po- 
borach i dodatkach aktywalnych urzędników 
państwowych, państwowego personalu nauezyeielskie- 
go, personalu kancelaryjnego i pomocniczych sług 
przy władzach i zakładach państwowych, oraz ofi- 
cyantów i aspirantów pocztowych, pomocników po- 
cztowych, pomocniczych mechaników przy urzędach 
pocztowo-telegraficznych, przełożył na język polski 
Dr. Stanisław Grabscheid, e. k. sekretarz skarbu. — 
(ena egzemplarza 1 kor. — Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach, oraz u nakładcy A. Goldmana, 
drukarnia we Lwowie, Sykstuska 29. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


407, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
49%), Pożyezkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje majkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 
x | i D D ' D 
Sokal i Lilien. 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
_ cztą bez doliczenia prowizyi. 


— 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosinska, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleezalna wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


nie łaskawych datków do Administraeyi | Biuro 


naszego pisma. 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, lies Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie, 
WA2OSKIE: 
IrAsino, U Secolo XX. 
ROSŚSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 
aziennatów, ezasopiem I ogłoszeń 


wow, Pasaż Hausmana 9. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 13 sierpnia 1907. 
Hotel George'a. 


PP. A. Mazaraki z Rossyi, A. Janie 
szewski-Doraj % Warszawy, T. Duszyński Z 
Podola ross., K. Szumski z kiszyniewa. VA 
Sarneeki z Przemyśla, J. Taczanowski z Po- 
mania. 

Hotel Imperial. 

PP. S. Sekowski z Woysławia, S$ Ki- 
sielewski z Mizyniee. 

Hotel Europejski. 

PP. R. Rubczyński z Rossyi, T. Wey- 
dlich z Rossyi, 

Hotel Francuski. 
P. S. Kielezewski z Wiszniowa. 


Hotel Viktoria. 


P. R. Chlebowski z Podłnża, KH. Bogu- 
sławski z Warszawy. 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 13 sierpni PE 
X. Akcye za sztukę. [Ee h LITR) 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 568 —|576 — 
Banku gał. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . 103 ho = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|568 — 
Wabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —1500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
HI. Listy zastawne za 100 kor. a 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. % 1110 50/111 20 
o on» 4a pr. „ los w 50 1. * | 99 —| 99 70 
= » n 4 pre. „601.po200k. © | 94 90| 95 60 
„  kraj.4'jpr. „ los w 51 l. = | 99 301190 — 
m A pr. „ los w 54 L S | 95 10) 95 80 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ® 
sza emisya) m 6 0 8 aż || el = 
ow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. © 
los w 41%, lat . . |. 2 a | 97 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. a 195 —| 95 70 
III. Obligi za 100 kor. k, 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. œ m | 96 50| 97 50 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. se [101 — 101 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) = —| — — 
n » » Alapr.(3em.) N | 99 501100 20 
H n n 4 pr. (4 em.) id 92 7 93 40 
Kal. lokalne dtto 4 pr.. . . . * | 92 70| 93 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
kn St men 94. 701 95 40 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 3 95 --| 95 70 
à n » 4 konwen.. 95 —| 95 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GH —| 05 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 28) 11 46 
20) frankówka 19 06| 19 25 


250 —|252 — 
252 40|254 40 
117 401117 90) 


100 rubli rossyjskich srebrnych 

~ = „ . papierowych 

100 marek niemieckich . A s: 

Kurs gieldy wiedeńskiej, 
Dnia 10 sierpnia 1906. 


A, Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dlug państwa w banknot. 
maj listopad . 666  Ebeb Eli 
IE 3 en ee 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . 9740 9760 
kwiecień-oaździernik . Sdz Wikia 


m 
Licytacye. 

L. cz. M. 805/7 (3) (6474 3—3) 

Na żądanie Henryka Schlacheta w No- 
wym Sączn odbedzie sie dnia 9 września 
1907 o godzinie 10 przed południem lieyta- 
cya realności lwh. 350 gminy Męcina, Woj- 
ciacha i Małgorzaty Piwowarów własnej z 
przynależytościami. 

Cona szacunkowa wynosi 7155 koron 
64 hal. 

Najniższa cena wynosi 4771 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
zua przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial TI. 

Limanowa, 17 lipca 1907. 


L. ez. E. 82/07 (10) (6470 3—3) 
Dnia 20 września 1807 o godz. 8 przed 
poludniem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 


tutejszego licytacya realności lwl. 751 gminy 
Bohorodezany. 


Dom murowany z przynależytościami 
oceniono na 12.000 kor. 

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6000 kar. 

Warunki lieytaeyjne i odnosne dokn- 
menta przejrzeć można w sadzie. tntejszym 
w binrze Nr. 8. 


Takie prawa, wobec których niniej- 


i 
| C. k. Sad powiatowy, Oddział IT 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.3%pr. ——  —— 
| = „ 1860 p0500 28. w. a. 4 pr. 14675 14875 
* » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 200— 202— 

w » „ 1864 po 100 zł. . . 24550 24950 

s n „ 1864 po 50 zł. . 24550 24950 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29075 29175 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 
Austr. renta w wal. 
podatku 4 pr. 


11455 11475 
9610 


kor. wolna od 
95:90 
C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr. 9650 97:60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne : 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113— 114 — 
Kol. Ces. Klżbiety za 200 zł. mk. 
5%, pr. (ostemp. akeye) . 4638: —  466— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
OA SKWER o ola e » © IDE UGA 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł, mk. 
(ostemp. akcye) . . . . . . 4590 96:90 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 96—  9u— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106  —— 
w złocie zu 200 zł. 5 pr . . . a0 I2r— 
Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i 
BWWMĘEWE «na s.a e  WEBÓ0  By%0 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KBE IW e 6 s.» a m e © Ara YZ 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
AV, Moll, Bree A = JS 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
zr. 1887, ksprea(stdn rt 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
He EEK, JAY ooo o 0 6 . kit GU 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 pre. 0000200580 00650) 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
m EBM dia 0 „o . A  AER= 
Koj. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, %4 pre. 0.00 6 Sal Bes 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
zw. 1904, 4 pre . . . . . . 980 89:10 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 460 
kor Kaprun. u: 9720 9520 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 86:40 97:40 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku 
RA (BR a a o a. 5 ao o GKŻ AGO 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 11420 11520 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. m 
A » W Wal. kor. 4 pr. 9150 91:70 
n Obl. pr. regul. Cisy 4 pro.. . 130-— I4i— 
„ poł. pret. za 100 zł, (200 kor.) 18550 187-50 


50 zł. (100 kor.) 18550 18750 


n n n h 


AZ AA ZY CERĄ EDA. AO ZAD ZER ROTE JOE IPA 


płacą zadają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 


Koronowa waluta. 


Kroacyi i Slawonii - 96—  —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9120 93:20 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108— 104— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1895 los 
m 00) Kor Aay 0 noo © - Blow EHA 
Bukowińskie obl, propinacyjne los 
za LOOZE PNA a 101.25 10225 
Gal. poż. kr. z roku 1893 % pr. . 9470 9570 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9650 9750 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596 
BK. « » « WEB... AENEON ODZ00) 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
TOM) EDR o e e a e 00 a = ee 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9550 10450 
Tureekie obl. prem. kol. za 400 frank. 158:50 18450 


G. Listy zastawne. Oblig., hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/s pr. 


i listy dužne 


96 85 


Austr. zakt. kr, ziem. los w 50 l 4 pr. 9610 

A „ Obi, prem. z r. 18803 pr. 25550 26450 

= paz » on» 18893 pr. 267 213— 
Bukow. zak]. kred. ziem. los 5 pr. 101— 10190 

pa 2 - z nA WE WIGU Se 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem, los5pr. 11085 11625 
ma om m. „680 ze (UR » 99:10 100— 
A „a, SEAT 95:—  96— 
Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56 lat 9475 9575 
= - m „ Apr. los. 4llat 99-—  Y9— 
t z „ Apr. stare. Bas ORTE 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

4, pr. 514, lat zwrotne o s AWGR UW 
Banku krajowego oblig. komun. 8 

emisyn 42 lat A jm. 0... MI er 
Banku kr. losy 5775 l za 200 k.4pr. H%56  93— 
Austro-weg. buaku 50 lat 4 pr.. . 9725 9825 

s K »n 50 lat w. k, Apr 9870 99:70 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par, po Dunaju za 400 i 

KON) Kit DR, 2. IBE= AUES= 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11250 11350 
bolej lwów-Czern.-lassp z r. 1584 

MAGIA EG rg ma BEÓD SZA 
Kolej Lwów-Ozern. z v. 1884 za 300 

MNA DO na ge AR : 48:90 9440 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. £pr. — m=*— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zt. 5 pr. 101-- 10%-- 

n n n ” 1890 n 4 pr. 9975 —— 


J. Losy (za sztukę). 
20:25 


22:25 


Budaposzteńskie (Basilica) 5 zł... 


Zakład kred. dla handl. i przen.1007ł. 425--— 43i- 

Ur A) AR Malen 0 ZN 141.50 14750 

Pożyczka miasta Insbruka 20 zł. 8t—  88-— 

Losy miasta Krakowa 30 zł. 89:50 9350 
E9 -- 


Pożycaka miasta Lublany 20 zł. . 


~ 


i sza licytacya bylaby niedopuszezalna, należy 


zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej niernelnności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej niernellomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


A 


Bohorodezany, dnia 3 czerwca 1907. 


TL. 9128/7 (6542 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Dnia 27 sierpnia 1907 o godz. 12 w 
polndnie odbędzie się w Magistracie miasta 
Kolomyi publiczna licytacya celem wydzier- 
żawienia: 

a) 100°), dodatku gminnego do po- 
datkn konsnmeyjnego od mięsa, wedle ta- 
ryfy J. w mieście Kołomyi; 

b) mnrowanych jatek miejskich i 

e) prawa poboru opłaty rzeżnianej, tn- 
dzież taks za oględziny bydla rzeźnego na 


w w e. r, OOO ZOZ a 


64 — | Ruble. . . 


Koronowa wałuta. płacą  żadają 


Exif ZU ar IK o A: 17550  181:50 
Özerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 4375 455 
Czerw. krzyża węg. tow. Dizi. . . 20  25-- 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68%—  72:— 
Salma 40 zł. m.k. . . . . . 199—  205— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 8550 8950 


K. Akeye banków (ma sztukę). 
30150 30250 
- 3370 3580:— 
643:15 64475 


Banku Angło-Austr. 240 kor. . 
Poszt. Banku bandi. 500 zł. 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 


Weg. Banku kredyt. 200 zł. s T44 — 145 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 564 —  567—- 
Galie. banka hip. 200 zł, + « D/A 575- 
m „ dla han. í przem, 200zł. 105 — 1il— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 427 -— 428— 
„  Austro-węg. 1400 kor. . 1630 — 1640:— 
„  Zwigaku (Unionbank) 200 wł. 537--- 538 — 
Czeskiego banku związkowego 100 mł. 24125 24225 
Zivnostenska banka 100 zł. im 242 —- 


L. Akcye Przedsiębiorstw trunsportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 12 Alb 
on. n»n, n Akeye zakład. 200 zł, 390- Ak. 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł, mk. 5210- 5220—- 
Kol. Lwöw-Befzee (uke. pierw.) 200zł, 4I6--  426—- 
n  Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 559 -— Bull 
n Lwów - Kieparów -Jaworów lok. 

400 kor.. ESC" AT. 
Austr. Tow.zegl. na Dunaju 500zł. mk. 957%— 991- 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Brüx 100 zł, 725- 
Galie. karpackie nalt. tow. 500 kor. 535 
Austr. tów. górnicze Alpine 100 zł. 


| Prag tow. Zelazm. przem, 200 al. 2577 - 

Sehodnisy 500 kor. 3 a a PIR 
Turecek. zara. tytoniow. 500 franków 41750 41850 
'Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. ZWT Zig = 


N Wokstle 


Berlin za 100 marek 5 pr. - 
240.35 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. i 


24045 


Paryż zu 100 franków . > a JOBKD 45:62!) 
Poforsburg za 100 rabli BY, pr. 253 25350 e 
Niemieekie banki : 11740 11760 
Włoskie banki Ya gó 0d) 
Kruneuskie banki . . oo. om T 
Suwajancskie banki . WIG HAU) 
0. Waluty. 
Dukat cesarski om ma. Alka) 11 40 
Austr-weg. 8 guld. złota moneta  --—— —— 
20-frankówka , N 19:13 19-14 
20-markówka 28:46 28:53) 


| półimperyał . ! a 
Niem. banknoty za 100 marek, 


: LOG 
| Włoskia banknoty sx 100 lir, 


95-60 
353 254 


av WW. 


te real) lb, j. jl: 
końca grudnia 1910. 

Licytacya ta odbedzie sie wyłącznie za 
pomocą, ofert pisemnych. 

Gene wywoławczą za przedmioty po- 
wyższe stanowi: 

a) za 100%, dodatek gminny do po- 
datku konsumeyjnego od mięsa czynsz ro- 
czny w kwocie 49.600 kor.; 


b) za murowane jatki miejskie 2.310 IL cz. E. 436/7 (5) 


kor.; 


od I stycznia 1908 do | Sobota 17 sierpnia 1907 od 4 do 8 wóddj 


tania meble i sprzety domowe. 

Sprzedać sio mające przedmioty moga 
być oglądane w hali przed lieylaeya w go- 
dzinaeh nrzedowych. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1907. 
(6585 2 


Na żądanie firmy Samuely & Landau 


R e) za prawo poboru oplat rzeźnianych , zastąpionej przez dra Adolfa Rosmarina od- 
i taks za oględziny hydla rzeżnianego 18.010 | bedzie sio dnia 20 września 1907 o godz. 


kor. 


11 przed poindniem w sądzie niżej wymienio- 


Warunki lieytaeyjne przejrzane być mo- nym, w binrze Nr. IV. lieytaeya 10/16 cześci 


ga w Magistracia w godzinach nrzędowych. 
kolomyja, dnia 3 sierpnia 1907. 
Burmistrz : 
KLESKI 


(6275 3—3) 

Sądowa Hala ankeyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszeduie) 
przed południem od & do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobote po południa od 
3 do 8. 
Lieytneye: 

Piątek 16 sierpnia 1907 od 10 do 12 godziny: 

meble, sprzęty domowe i fortepian. 


nennen sA 


realności whl. 916, 10/16 części realności 
whl. 917, 10/16 części realności whl. 1123 
i całej realności whl. 135 gminy Tozina. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyt. 
są ocenione a to: wlıl. 135 na 21.516 kor.. 
10/16 części whl. 916 na 10 kor, 1016 
części whl. 917 na 250 kor. i 10/16 cześci 
whi. 1123 na 1468 kor. 

Najniższa cena wynosi co dożwhl. 1 
kwotę 14.544 kor., co do whi. 916 kwote 6 
kor. 66 hal, eo do whl. 917 kwotę 166 kor. 
66 hal. i co do whi. 1123 kwotę 918 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj: 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doknmenta może każdy, 
mający chąć kupienia, przejrzeć podczas g0- 


2 
30 


| 


dzin nrzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wohee których niniej- 
sza. lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
Zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 26 lipca 1907. 


L. 96.575/VIL b. (6599 1—3) 
Obwieszezenia. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na goseineach państwowych 
w kolomyjskiin okręgu budowniczym w la- 
tach 1908, 1909 i 1910 odhędzie się 29 
sierpuia 1907 w e. k. Starostwie w Koło- 
myi licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutra w roku 1908 do- 
stawić się majacego wynoszą: 29.118 kor. 
60 hal. za 54800 m? szntru. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w poludnie wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach nrzędowych, któ- 
rych Ntarostwo bezpłatnie ndzieli, a zaopa- 
trzone marką siemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5'/, kwoty liskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko ey- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankieeie na wła- 
sciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowana cenę jednostko- 
wa bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
ni:leży ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomn lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzedowyeh, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będa oferentowi zaraz przez 
komisye przeprowadzającą licytacye, po ter- 
minie lieylacyi zaś nie bedą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 9 sierpnia 1907. 


Unadłości. 


Inter NZ 

Ogłoszenie. 
konkursie Salomona Podhorzera i 
Pinkasa Merlina, kupców w Tarnopolu na 
wniosek wierzycieli, jawiacych sie na an- 
dyeneyi wyborczej ustanowiono zawiadoweą 
masy pana Mojżesza Rappaporta, kupea w 
Tarnopolu, zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana dr. Joachima Dindera, adwokata w Tar- 
nopoln. 

G. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

'Farnopoln, dnia 20 lipea 1907. 


(6576) 
m 


z 


L. ex. S. 5/4 (51) (6569) 
U chwałą tego sądn z dnia 6 lipca 1804 
liczba czynności ©. 3/4 (1) otworzony kon- 
kurs do majątku Izaka Dlana w Kolbuszowy 
uznaje się po myśli $. 159 ord. konkurs. za 
ukończony. l 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 lipea 1907. 


Konkursa. 


(6490 3—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sade sekrotarza kady powiatowej. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
placa 3800 koron. , 

Wymaganymi sẹ} następujące warunki: 

1. Obywatelstwo anstryaekie. 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

3. Dowody ukończonych studyów pra- 
wniezych z trzema egzaminami państwo- 
wymi. 

"4. Dokładna znajomość języka polskie- 
go, ruskiego i niemieckiego w mowie i piśmie. 

5. Dowody nabytej praktyki urzędowej, 
oraz bieglości w traktowanin spraw. 

6. Dowody fizycznej zdolności do spra- 
wowania obowiazköw służbowych. 
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7. Nieposzlakowany charakter. 

4. Gotowose złożenia kaucyi w kwocie 
1200 koron. 

Posada ta nadaną zostanie na razie na 
rok prowizorycznie, poczem w razie niena- 
gannej służby może nastąpić stabilizacya. 

_ Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Bolorodczanach najdalej do 
dnia 1 września 1907 r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Bohorodezany, dnia 1 sierpnia 1907. 


L. 102977 /IL. (6504 3—3 
Konkurs 

Na posadę ckspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Podliskach małych z po- 
borami 8 klasy 4 stopnia i ryezaltem na 
służącego 378 kor. rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 22 
sierpnia 1907 do e.k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1907. 


L. 102979/1. (6505 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urze- 
dzie pocztowym w Skomielnej bialej z po- 
borami 3 klasy, 5 stopnia, z ryczałtem na 
służącego 630) koron rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 sierpnia 1907 do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 190%. 


Rozmaite obwieszczenia. 


KL z. Cello) (6497 2—3) 
+- Edykt 
Przeciw Zueiowi Packo z Cznczman 


zabłotnych, którego miejsce pobylu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Busku przez Jurka Iżyckiego z Bo- 
lożynowa pozew o 600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyeneye do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 sierpnia 1907 o godzinie LI przed 
południem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw Łucia Dacko usta- 
nawia się pana Hnata Bojka w Wierzblanach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Zueia 
Daeko w rzeczonej jsprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianıje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 


Busk, dnia 3 sierpnia 1907. 


L. ez. ©. II. 260/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jadwidze z Szemeröw |. Rzu- 
eidło 2. (iancarskiej, której miejsee pobytu 
jest nieznane, wnieśli Michał i Maryanna 
Małkowie, włościanie w Hadyköwee skargę 
o zeznanie dokumentu zdolnego do wpisu 
prawa własności całej realności lwh. 84 
gminy kat. Iadykówka na rzecz powodów. 

Rozprawa odbędzie się dnia 9 września 
1907 godzina 9 rano w tutejszym sądzie Nr. 
binra 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Jadwigi 
Ganearskiej ustanowione kuratorem p. adw. 
dr. Secligera w Kolbuszowej, który będzie 
ją zastępował, dopokąd ona w sądzie się nie 
zołosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 30 lipca 1907. 


(6534) 


e z Cae 4166570) (6587) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Judzie Józefowi s. Wolfa wniosła Mir- 
cia Ritzer 2 śl. Diek pozew o uznanie prawa 
własności do realności objętej whl. 35 gm. 
Tlumacz. 

Termin do rozprawy 26 września 1907 
8 rano. 

Dla objętej masy spadkowej ustanawia 
się kuratorem dr. Makucha w Tlnmaczn. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Tlumacz, 29 lipca 1907. 


L. ez. ©. VT. 209/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kajda, którego miejsee 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez Izraela 
Becka w Tartakowie pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono a1- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 14 
września 1907 o godz. 8 rano sala Nr. III. 

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
pana adw. dr. Filipowskiego w Sokalu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
ezonej sprawie na jego koszt i niebezpioczeń- 
stwo, dopoki on się w sądzie nie zgłosi lub 
| pelnomoenika nie zamianaje. 
| C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Sokal, dnia I sierpnia 1907. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 185 z dnia 14 sierpnia 1907. 


L. ez. C. I. 149/7 (1) 
Edykt. 
Przeciw Leonowi Kleeanowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Kazimierza Babsta w Ryszkowej pozew 


(6501) 


Celem strzeżenia praw Leona Klecana 
ustanawia się pana adwokata dr. Jakóba 
Spetta w Radymuie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować hędzie jego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt T niehez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie sie nie zwlosi 


o wykreślenie prawa zastawu. 


Na podstawie pozwu została w tutej- 
szym e. k. sądzie powiatowym w biurze Nr. 


lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Radymno, dnia 2 sierpnia 1907. 


S andyencya do rozprawy na dzień 16 wrze- 
śnia 1907 godzinę 9 rano wyznaczoną. 


Bell. 


sa 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zarazliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 4. do 11. sierpnia 1907. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


nnman m 


Buczacz Skomorochy (1 zagr.); 
Drohobycz Wola jakób. (2 zagr.) ; 
Wąglik Podhajce Telacze ob. dw. (1 pastw.): 
Rawa Wierzbica ob. dw. (1 zagr.) ; 
Zydaezöw Brzezina (2 zagr.); 
Borszezöw Jezierzanka (1 zagr.), Kudryńce ob. dw. (1 zagr.): 
Brody Brody (1 zagr.), Stare Brody (1 zagr.); 
Mazacia Araia ad Komarówka ob. dw, (1 zagr.); 
a olina ełdzirz (1 zagr.); 
Nosacizna | Katusz Jasien (1 a 
Lwow Porszna (1 zagr.); | 
Podhajce Kotuzów (1 zagr.); 
hötkiew Krechów (1 zagr.), Kunin (1 zagr.); | 
Żydaczów Żyrawa ob. dw. (1 zagr.); | 
Parchy Brody Kadłubiska gm. ob. dw. (2 zagr.); 
gz Dolina Spas (3 zagr.) ; 
Otręt Przemyślany ane (4 zagr.); 
Bochnia Bogucice (16 zagr.), Borek (16 zagr.), Bratucice (3 
zagr.), Buczyna (8 zagr.), Gawłów (15 zaer.), 
Gierezyce (9 zagr.), Rzezawa (5 zagr.), Szarów 
(19 zagr.), Targowisko (7 zagr.), Wola batorska (7 
zagr.), Zabierzów (30 zapr.); 
Borszczów Bielowce (1 zagr.), Borszezów (35 zagr.), Głęboczek 
(19 zagr.), Kozaezyzna (7 zagr.), Oleksiiice (9 
zagr.), Słobódka turylecka (3 zagr.), Szersze- 
niowce (12 zagr.), Tarnawka (8 zagr.); 
Buezaez Kujdanów (13 zagr.); 
Brzesko Radłów (16 zagr.), Rząchowa (4 zagr.), Wola radł. 
(5 zagr.); 
Cieszanów Bihale (3 zagr.), Dzików (8 zagr.), Krowiea hołod. 
(18 zagr.), Oleszyce stare (24 zaer.); 
Jzortków Ułaszkowce (4 zagr.); 
Dąbrowa Sikorzyce (8 zagr.); 
Grybów Berdechöw (7 zagr.), Sedziszowa (7 zagr.); 
Husiatyn Chorostków (24 zagr.), Howilöw wiel. (5 zagr.), Su- 
chostaw (19 zagr.), Wierzchowce (7 zagr.); 
Ró; Jarosław Czerniawka (5 zagr.), Dobeza (5 zagr.), Mołodycz 
Md (14 zagr.), Pełkinie (7 zagr.), Wólka pełkińska 
| wąglikowa (18 zagr. ); 
Jasło Brzyska (10 zagr.), Sieklówka dol. (5 zagr.), Wa- 
rzyce (8 zagr.); 
Jaworów Boża Wola (4 zagr.), Chotyniee (17 zagr.), Hruszów 
(32 zagr.), Hruszowice (5 zagr.), Wólka żmij. (3 
zagr.) : 
Krosno Toroszówka (4 zagr.) ; 
Łańcut Przychojec (13 zagr.), Sarzyna (21 zagr.); 
Mielec Wola mielec. (3 zagr.); 
Pilzno Zwiernik (2 zagr.); 
Przeworsk Mieroein (1 zagr.); 
Podgórze Mogilany (10 zagr.); 
Rawa Hnjeze (14 zagr.), Kamionka wol. (11 zagr.), Tenia- 
tyska (8 zagr.); 
Rohatyn (zereze (3 zagr.); 
Sambor Ortyniee (7 zagr.), Prusy (10 zagr.); 
Skałat Kąt (2 zagr.); E 
Greböw (71 zagr.), Furmany (24 zagr.), Zupawa (3 
Tarnobrzeg zagr.) ; 
Zborów Hodów (2 zagr.), Pomorzany (8 zagr.); 


Borszczów 
1 
Pomór świń 
Husiatyn 
Rudki 
'Mumacz 


tens nennen | EEE 


Cholera drobiu | Kamionka 


Zborów 


m 


Stary Sambor 


Chudykowce (3 zagr.), Filipkowee (7 zagr.), Ku- 
dryńce (7 zagr.), Michałków (1 zagr.), Mielnien 
gm. i ob. dw. (20 zagr.), Olchowiec (2 zagr.), 
Turyleze gm. i ob. dw. (22 zagr.), Uście biskupie 
(12 zagr.) ; 

Ohorostków (4 zagr.), Husiatyn (4 zagr.), Kluwińce 
gm. 1 ob. dw. (6 zagr.), Kopyczyńce (18 zagr.); 

Horożana mała (1 zagr.), Pohorce (44 zagr.): 

Podpieczary (1 zagr.); 


Wolica derewl. (1 zagr.); 


Grzegórski (1 zagr.): 
Wola brzost. (1 zagr.): 
Polana (1 zagr.); 
Pomorzany (1 zagr.); 


Lwów miasto 


| W ścieklizna 
| l 


Lwów IV. dzieln. (1 zagr.); 


. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11. sierpnia 1907. 
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Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Tadeusza Pragłowskiego w 
Jabłonowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie go przed 
sądem w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Jabłonów, dnia 27 lipea 1907. 


mer, 0. U Sau 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Sakowskiemu z Cho- 
lewianej góry, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Nisku przez Józefa Sakowskie- 
go pozew o zapłacenie kwoty 400 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 15 września 1907 
godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Sakow- 
skiego ustanawia się pana dr. Franciszka 
Dzierżyńskiego adwoka w Nisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie To- 
masza Sakowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IL 

Nisko, dnia 6 sierpnia 190%. 


(6538) 


In cz W 280 (2) 
Kdykt. 

Przeciw Mosesowi Rindnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez Kreide Lieblich w Koropen po- 
zew 0 800 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na 30 sierpnia 1907 godz. 9 przed 
południem biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jakóba Steinberga w Ko- 
ropeu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Potok Złoty, dnia 15 lipca 1907. 


(6585 1—3) 


L. cz. 957/7 (5) - (6522) 
Edykt. 

Przeciw Karolowi Kozłowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Samuela Knolla 
kupca w Pruchniku pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Karola Kozłow- 
skiego ustanawia się pana dr. Niemezyńskiego 
adwokata w Przemyśln kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ka- 
rola Kozłowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, dnia 30 lipca 190%. 


L. ez. Cw. 3203/7 (1) 
Edy kt. 

Przeciw Jakiwowi Hasaj synowi Jana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
w Tarnopolu przez Benjamina Brücka pozew 
o 320 kor. zpn. 

Na podstawie pozwn wydano nakaz za- 
płaty z dnia 30 lipca 1907 Cw. 3203/7 (1). 

Celera strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakiwa Hasaj syna Jana 
ustanawia się pana adw. dr. Izydora lolu- 
bowicza w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pelno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 30 lipea 1907. 


(6578) 


) (6554) 
dykt. 

Przeciw Herschowi Rubinowi i Wolfowi 
Brannfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Nowyın Sączu przez Sarę 
Feigle Steinbrecher kupeowa w Nowym Są- 
czu pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwy wydano nakaz za- 
płaty 31 lipca 1907 Cw. 262/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ilir- 
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Nowy Sacz, dnia 31 lipea 1907. 


L. cz. Ów. 622/7 (1 
E 


I 0 MEJ (2) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Piotra i Tomasza Grajów wniesiony został do 
c. k. sądu pow. w Niepolomieach przez Bła- 
zeja Mystko pozew o uznanie go za właści- 
ciela pare. gr. lk. 520 wchodzącej w skład 
realności lwh. 50 gm. Brzezie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do rozprawy na 19 sierpnia 1907 
o godz. $ rano. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadk. ś. p. Piotra i Tomasza (iajów  nsta- 
nawia się pana adw. dr. Busia w Niepołomi- 
each kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższe masy spadkowe w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Niepołomice, dnia 3 lipea 1907. 


(6537) 


m cz 0. WW. 229/61) (6588) 

Przeciw nieznanemu z życia pobytu w 
Ameryce Sebastyanowi Krawczykowi wniosła 
Anna z Kruköw Krawezykowa pozew o ro- 
związanie kontraktu darowizny i uniewaznie- 
nie kontraktu kupna i sprzedaży. 

Termin do rozprawy 27 września 1907 
9 rano. 

Kuratorem dla nieznanego z miejsca po- 
bytu Sebastyana Krawczyka celem strzeżenia 
praw jego aż do zgłoszenia się ustanowiono 
dr. Letza z Tłumacza. 

C. k. Sad powiatowy. 

Trumaez d. 29 lipca 1907. 


I Cza 0, IL EZ (2) 
Edykt. 

Przeciw (irzegorzówi Malanezak, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu niżej wymienionego przez 
Bazylego Malańczaka syna Seńka pozew o 
własność lwh. 255 gm. Młyny. 

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd ter- 
min na dzień 26 sierpnia 1907 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza Ma- 
lanezaka „ustanawia się pana Piotra Bugla 
e. k. notaryusza w Krakowcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie (irze- 
gorza Małańczaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział T. 

Krakowiee, dnia 22 ezerwea 1907. 


Wo G O d CI) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Pawlukowi z Nowo- 
sieliey, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zabłotowie przez Wasyla .Pawluka w Nowo- 
sieliey pozew o sprostowanie dekretu dzie- 
dzietwa i uznanie za właściciela 1/10 części 
whl. 350 gm. Nowosielica. 

Na podstawie pozwu wyznaczono All- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 26 sier- 
pnia 1907 o godz. 10 przed polndniem w 
salt 16. 

Gelem strzeżenia praw Dmytra Pawluka 
ustanawia się pana Nykolaja Knysza Michała 
w Nowosieliey kuratotem. 

Tenże kurator zastępować będzie Diny- 
tra Pawluka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabłotuw, dnia 5 sierpnia 1907. 


(6541) 


(6554) 


o 


L. ez. ©. ML 156/7 (2) (6500) 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi Mastalerzowi, któ- 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Limanowej przez Jana Burtana z Lubnia 
pozew 0 548 koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28 sierpnia 1907 godz. 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Macieja Masta- 
lerza ustanawia się pana dr. adw. Hamer- 
schlaga w Limanowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 


L. cz. O. I. 1457 
Edykt. 

Przeciw Panaita Cueleti w Cokufanesztie 
koło Vogszani, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Jabłonowie przez Wasyla Ty- 
inoliów Onufrego w Myszynie pozew o uzna- 
nie pretensyi za zgasłą i wykreślenie prawa 
zastawu. 

Na podstawie pozwu, wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzien 2 września 1907 o godz. 8 rano. 


(6583) 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Limanowa, dnia 11 lipea 1907. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. VH. 164/5 (4) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sad powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że dnia 30 czerwca 1904 w Bar- 
noweu zmarł włościanin Piotr Sekula pozo- 
stawiając kodycylarne rozporządzenie osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu có- 
rek spadkodawcy Zofii i Ewy Sekułowien 
nie jest znanem, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, liczące od dnia 
niżej podanego zgłosiły się w tutejszym są- 
dzie i wniosły oświadezenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem Dymitrem Bartusiakiem z Bar- 
nowea. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Bącz, dnia 27 maja 1907. 


(6468 2—3) 


Amortyzacye. 


I, 6 IK 807 (5 (6456 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Szezepana Rozpędzika, wy- 
robnika w Awierzyńcu, wdraża się postępo- 
wanie, celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej pow. Kasy Oszczędności w Krakowie 
Nr. 63.413 na 100 kor. opiewającej, na imię 
Szczepana Rozpedzika wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawani w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VL. 
Kraków, dnia 20 lipca 1907. 


Ba CZE (1) (6462 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy handlowej „Dom wę- 
glowy Landan Nagel i Ska we Lwowie“ 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawczy- 
nie zagubionego wekskla, który opiewa: 
„Drohobycz den 1 Juni’ 1907 für K. 1578:65 
un 10 September 1907 zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre Eigene 
die Siune von Kronen Eintausend fünfhun- 
dert siebsigacht 63/100 den Werth in Kohle 
und stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht. 
Herrn Benjamin Josef Sussman in Droho- 
byez zahlbar in Drohobycz b. Akceptanten. 
Benjamin Josef Sussman mp.“. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni po płatności, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

0. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 13 czerwca 1907. 


Firmy. 


G. Zl. Firm. 604 Re. B. 8 (6321) 
Eintragung einer (iesellschaltsfirma. 
Eingetragen. wurde in das Register, 
Abteilung B.: 
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut in bölimiseher Sprache : 
„Ustredni banka ćeskych spořitelen, filialka 
ve Lvove“, in polnischer Sprache: „Ustiedni 
banka ćeskych spořitelen, filia we Lwowie“, 
in ruthenischer Sprache: „Ustredni banka 
teskych spořitelen, Qiaia y JIGBoBi*. 
Betriebsgegcastand: die Gesellschaft 
hat den Zweck, im Interesse der böhmischen 
Sparkassen und zur Unterstützung der von 
denselben vertretenen wirtschaftlichen Auf- 
gaben nachstehende Geschäfte, zu betreiben: 
a) Hypotekarforderungen von Sparkassen im 
Zessionswegezu erwerben, b) auf Grund der 
nach lit. a) erworbenen Hypoteken verzin3- 
liche, dureh Verlosung riiekzahlbare Pfand- 
brife auszugeben, e) Darlelien an Wasserge- 
nossenschaften zu gewähren, welehe nach 
öffentlichem Rechte zur Einhebung von Um- 
lagen berechtigt; sind, soweit durch die 
Einkünfte derselben die Zahlung von Zinsen 
und Kapital genügend gesichert ist, d) auf 
Grund der nach lit. e) gewährten Darlehen 
verzinsliche Bankschuldverschreibungen aus- 
zugeben, welche durch Verlosung in läng- 
stens 50 Jahren zu tilgen sind, e) Darlehen 
an Eigentümer landtäflieher Güter unter pu- 
pillarsicherer hypotekarischer Bedeekung in 
Barem zu gewähren, f) Liegenschaften für 
eigene Anstaltszwecke, sowie zur Sicherung 


aushaftender Forderungen der Gesellschaft 
im Versteigungswege anzukaufen, g) im zu- 
samnienhange mit anderen statutarisehen (fe- 
schäften die Teilnng. Arrondirung, Kommas- 
sirung, sowie die Verwaltung von (irund- 
stücken zu übernehmen, h) Darlehen und 
Vorschiisse zulgewähren gegen pfandmässige 
Sieherstellung auf Einlagen in österreichi- 
schen Sparkassen und auf Wertpapiere, wel- 
che nach den jeweiligen Normen von den 
Sparkassen erworben und belehnt werden 
können, i) Wertpapiere der unter lit. h) be- 
zeichneten Art ffir fremde nnd eigene Rech- 
nung zu kaufen und zu verkaufen, k) Wert- 
papiere und Wertgegenstände in Verwah- 
rung und Verwaltung zu übernehmen, 1) 
Wechsel mit mindestens zwei als sicher 
anerkannten Unterschriften und mit höch- 
stens sechsmonatlicher Laufzeit zu escom- 
ptiren und zu reeseomptieren, m) die Über- 
tragung von Sparguthaben von einer Spar- 
kasse an eine andere zn vermitteln, n) Geld 
in Jaufender Rechnung oder gegen Einlags- 
büchel oder Kassenscheinen anzunehmen. 

Die Gesellschaft ist eine Actiengesell- 
schaft, die sich auf die infolge Ermächti- 
gung des k. k. Ministeriums des Inneren 
vom 5 März 1903 ZI. 7487 von der k. k. 
Statthalterei in Böhmen vom 17 März 1903 
Zl. 51292 genehmigten Statuten nebst den 
auf Grund der Ermächtigungen desselben Mi- 
nisteriums vom 6 August 1904 Zl. 35139, 
14 März 1905 Zł. 8864 und 31 März 1905 
Zl. 9612 mit den Erlässen der k. k. Statt- 
halterei in Böhmen vom 16 August 1904 71. 
176204 und 5 Juni 1905 71. 92678 geneh- 
migten Änderungen gründet. 

Die Gesellschaft ist eine Zweignieder- 
lassung in Lemberg der in Prag mit der 
Firma „Usttedni banka českych spořitelen“ 
bestehenden Hauptniederlassung. 

Den Vorstand der Gesellschaft bildet 
der Verwaltungsrat, der aus 18 Mitgliedern 
besteht, wovon 15 von der Generalversamm- 
lung für die dauer von 4 Jahren und 3 vom 
Verwaltungsrat für dieselbe dauer dureh Coop- 
tation gewählt werden. 

Den Verwaltungsrat bilden 
nachstehenstätige Mitglieder: 

1) dr. Gustaw Póschl, Adwoeat in Mèl- 
nik, als Vorsitzender des Verwaltungsrates. 

2) dr Karl Cernohorsky, Adwoeat in 
Prag, II, Vodickova ulice Nr. 14, als erster 
Stellvertreter des Vorsitzenden, 

3) dr. Josef Slavik, kais. Rat und Reali- 
tätenbesitzer in Prag Nr. 1941 II, als zwei- 
ter Stellvertreter des Vorsitzenden, 

4) dr. Gustav Halik, Primarius des all- 
gemeinen Krankenhauses in Taus, 

5) dr. Karl Havelka, Advocat in Chru- 


zur feit 


dim, 

6) dr. Josef Herold, Adwokal in Kgl. 
Weinbergen, 

7) dr. Ladislaw Pluhař, Adwocat in 
Brünn, 

8) Alfred Procházka, Realitätenbesitzer 
in Wien XIX, Anssichtsweg Nr. 9, 

9) Ingenieur Anton Smröek, professor 
an der bómischen technischen Hochschule 
in Brünn, 

10) dr. Leopold Riedl, Arzt in Prerau, 

11) Josef Sieh, Direetor der Ersten Kon- 
tributions-Sparcasse in Vyškov, 

12) dr. Wazlav (Wenzel) Sileny, Adwo- 
eat in Brünn, 

15) Johann Tuček, Fabrikant in Kutten- 
berg, 

14) dr. Franz Volf, Adwocat i Iičin. 
15) dr. Emanuel Zeis, Adwoeat in Ta- 
DOT, 

Procura erteilt: dem Johann Pätek, 
Oberdireetor u. Johann Jiroušek, Director 
der Usttedni banka teskych spořitelen, þei- 
den in Prag, dem designierten Dirigenten 
der Lemberger Wiliale Franz Pečenka und 
dem drnannten Buchhalter dieser Filiale 
Adolf Kolafsky, sowie dem Director der 
Brünner Filiale Josef Pytlik und dem Di- 
rectorstellvertreter dieser Filiale Hugo Se- 
kal mit dem Rechte die Firme nach $ 47 
der Statuten stets gemeinschaftlich mit. ei- 
nem Mitgliede des Verwaltungsrates zu zie- 
elınen. 

Firmazeichnung: Die Firma der Lem- 
berger Filiale wird in der Weise gezeichnet, 
dass unter dem Firmawortlaut entweder zwei 
Mitglieder des Verwaltungsrates oder ein Mit- 
glied des Verwaltungsrates und ein mit der 
Handelsgerichtlich eingetragenen Procura 
versehener Direetor-Divigent oder Beamte 
ihre Namensfertigung setzen. Die Proeuristen 
haben ilırem Namen einen die Procura an- 
deutenden Zusatz hinzufügen. 

Das Kapital der Gesellschaft ist gegen- 
wärtig auf 4,000.000 K festgestellt und be- 
steht aus 10.000 Stück volleingezahlter Actien 
zu 400 K. — Die Actien lauten auf Namen 
und sind unteilbar. 

Alle Bekanntmachungen der Gesell- 
schaft erfolgen in der „Wiener Zeitung“ und 
Prazskie Noviny. 

Datum der Eintragung: 29 Juni 1907. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 29 Juni 1907. 


L. cz. Firm. 585/7 (6572) w 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
Jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: „Spółka oszezedno- 
ści i pożyczek w Majdanie koło Kolbuszo- 
wej, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniezoną poreka“, z uwidocznieniem w od- 
nośnej rubryce następujacych okoliczności: 
Spółka ta zawiązaną została na podsta- 
wie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków założycieli w Majdanie koło 
Kolbuszowej dnia 26 maja 1907. 


warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
okręgu Spółki. 

d) Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu, składa się z następujących 
członków: 1. Dr. Antoni Miezulski, lekarz 
w Majdanie, jako przewodniezaey; 2. Wia- 
dysław Wnrm, właściciel realności w Maj- 
danie, jako zastępea przewodniczącego: 3. 
Józef Wołosz, rolnik w Majdanie; 4. Anto- 
ni Jngram, rzeźnik w Majdanie: 5. Józef No- 
wak, rolnik w Krzatee; 6. Jan Gurdak, rol- 
nik w Brzostowej górze i 1. Michal Kopete, 


rolnik w Hucie Komorowskiej, jako człon- 


Siedzibą spółki jest gmina Majdan ko- | kowie. | 
ło Kolbuszowej a okręg jej stanowią gminy: Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
Majdan, Brzostowa góra, Krzątka i Huta |blicy na lokalu spółki, a w razie  po-i 


Komorowska. 

(elem spółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie ezłonków 
spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, któ- 
re spółka na ten cel gromadzi przy pomo- 
cy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków ; 

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszezedzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 


spółek przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so- 
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki w obee osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likwidaeyi lub npadłości spółki majątek jej 
nie wystarezal. 

spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy po- 
łoży podpis swój przełożony zarządu, wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 12 lipea 1907. 
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Kundmachung 


betreffend die Ausschreibung der Uniform-Konfektionierung 
und der Lieferung von Kürschnerwaren. 
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Für den Amtsbezirk der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau, wird für die Dauer 


i 


IE 


| Najtańsze, 
ogniotrwale pokrycie dachów 


jest 


dachówka cementowa 
4 Daleniowanem zabezpieczeniem przed Durza. 
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adpewiedniejszemi maszynami do ich wyrobu 
są nasze znacznie ulepszone maszyny. 


Jak najmniejsze zażycie przez używanie na- 
szych nowych, łatwe przesawających i dających 
się zmienić szyn. 50 procent oszczędności na farbie 
przy nowem prawnie zastrzeżonem urządzeniu do 
j farbowania. — Maszyny w 5 rozmaitych rodza- 
4 jach, od bardzo tanich do najdroższych. — Bar- 
dze dogodne warunki co do spłat. 


Informacye i prospekta D. Z. 52 
bezpłatnie przez 


Przemysł cementowy. Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


Maszyny w ruchu oglądać można we Lwowie, ul. Łyczakowska 
73. Na życzenie wysyła się wszędzie zastępcę celem informowania 
stron. — Proszę także żądać prospektów D. Z. 52 od specyalnej 
fabryki maszyn: 


Leipziger Cementindustrie 


Dr. Gaspary & Co., 


Markranstädt bei Leipzig. 
Korespondencya w polskim języku. 


ir 2.1605 


Maszyny otrzymaliśmy i jeste- 
śmy z nich bardzo zadowoleni. 
Zimę wytrzymały dachówki bar- 
dzo dobrze. Na dachu nie zauwa- 
żyliśmy ani jednej rysy — ani 
jednego pekniceia — zas 8 tysięcy 
dachówek leżało przez całą zinię 
złożone na dworze i były tak 
dobrze związane. iż przy kryciu 
robiło się tak jak palona. 


Zarząd lasów, 


Świadectwo. 


270 robotni- 
ków, 95 pa- 
tentów i t. d. 


Największa 
firma w tej 


mi ar VOTE O NAA 


C. k. Dyrekoya kalel państwowych w Stanisławowie. 


(6453) 
Ogłoszenie 
dotyczące rozpisania ofert na dostawę uniformów służbo- 
wych i wyrobów kuśnierskich. 


Dla okręgu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie oddanem będzie 


der Jahre 1908 und 1909 die Konfektioniernng der Uniformen, sowie die Lieferung von iw drodze ogólnego przetargu sporządzanie uniformów służbowych i dostawa wyrobów 
Kürsehnerwaren im Öffentlichen Offertwege an geeignete Unternehmer, welche sich über | kuśnierskich, potrzebnych w ciągu lat 1908 i 1909 przemysłoweom, mogącym się wyka- 


die Ausführung derartiger grösserer Lieferungen auszuweisen vermögen vergeben. 

Die Konfektioa der Uniformen beschränkt sich einzig uud allein auf den Arbeits- 
oder Macherlohn inklusive Zuschnitt und Beigabe des kleinen Zubehöres des Zwirnes 
und der Nähseide. 

Sämtliche Oberstoffe und die wichtigsten Futterstoffe werden dem Ersteher der 
Konfektionsarbeiten von der Bahnanstalt nach einem im Anbote angegebenen bezw. 
bedungenen Ausmasse und nach einem von der Bahnanstalt bestimmten Normalausmasse 
übergeben. | 

Die Lieferung der Kürschnerwaren umfasst die Herstellund von nackten Pelzpaletots 
und Pelzröcken ferner das Uberziehen der Paletots und kurzen Pelzröcke mit Tuch welch’ 
Letzteres sowie das schwarze Futterleinwand und die silbergraue Pelzbarchent dem 
Ersteher von der Bahnanstallt ebenfalis nach einem ım Anbote anzugebenden bezw. 
bedungenen Durchschnittsausmasse beigestellt wird. 

Die Pelz- und Tuchkappen sind fertig herzustellen und werden nur die versilberten 
Metall-Embleme, Adlerknöpfe und Kappenschnüre zu denselben von der Bahnanstallt 
beigegeben. 

Der Ausweis über den approximativen Bedarf während der zweijährigen Lieferungs- 
Periode, ferner die allgemeinen und spezielleu Lieferungsbedingnisse, das (ffertformulare 
(Preisverzeichnis) endlich das Normale über das Material-Ausmass der Stoffe und des 
Zubehöres können in der Abteilung 2 für Rechts- und allgemeine Verwaltungsangelegen- 
heiten der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion eingesehen und unentgeltlich behoben 
werden. 

Die Musterkleidungsstücke können bei der k. k. Materialmagazinsleitung in Stanislau 
besichtigt werden. 

Das Offert (Preisverzeichniss) ist sammt den etwaigen Beilagen von einer Stempel- 
marke von einer Krone per Bogen zu versehen und versiegelt beim Einreichungsproto- 
kolle der k. k. Staatsbahndirektion Stanislan bis längstens 10 September 1907 12 Uhr 
mittags mit der Aufschrift „Offert auf Uniform-Konfektionierung* beziehungsweise „Offert 
auf Kiirschnerwaren* einzureichen. 

Den Reflektanten bleibt es unbenommen auf den ganzen Lieferungsbedarf aller oder 
einzelner Sorten von Kleidungsstücken in Bewerbung zu treten, wie sich auch umge- 
kehrt die gefertigte k. k. Staatsbahudirektion vorbehält, deu ganzen Lieferungsbedarf 
ihres Amtsbezirkes einem „Ofierenten zu übertragen oder unter mehrere Offerenten zu 
teilen, eventuell auch säntliche Anbote zurfiekzuwejsen und Lieferung auf beliebigem 
Wege zu vergeben. 

Die Offerteröffnung erfolgt am 11 September I. J, 12 Uhr mittags bei der k. k. 
Staatsbahndirektion Stanislau. 

Die Offerenten werden von der k. k. Siaatsbahudirektion Stanislau von dem Erfolge 
ihrer Offerte verständigt und sind bis zu diesem Zeitpunkte durch ihre Offerte gebunden. 

Die Ersteher werden zum Eriage der Kaution aufgefordert. 

Stanislau, im August 1907. 


K. k. Staatsbalnidireżtion in Stanisiau. 


zać dokonanemi w większych rozmiarach podobnemi robotami lub dostawami. 


Konfekcya uniformów obejmuje tylko krój i szycie z dodaniem li tylko małych 
dodatków i potrzebnych do tego nici i jedwabiu. 


Wszystkie sukna i ważniejsze potrzeby będą wydane dostawcy przez c. k. Zarząd 
kolejowy, na podstawie przezeń oferowanego lub umówionego wymiaru. 


Dostawa wyrobów kuśnierskich odnosi się do wyrobu zupełnego kozuehöw nagich 
i podbić futrzanych do paletów, jakoteż do pokrycia tychże suknem, które zarówno jak 
czarne płótno na podszewki i srebrzysto-szary barchan dostarczane będą dostawcy również 
przez e. k. Zarząd kolejowy podług w ofercie podanego względnie umówionego wymiaru. 


Czapki futrzane i sukienne dostawić należy zupełnie gotowe; Aarząd kolejowy do- 
starczy jedynie potrzebne do tychże posrebrzane i metalowe odznaki, guziki, jakoteż 
sznury. 

Wykaz sporządzony przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych potrzebuych w ciągu 
dwulecia ilości mundurów, warunki dostawy tak ogólne jak i szczegółowe, wymiary ma- 
teryi i potrzeb, tudzież formularze ofert przejrzeć można i otrzymać w oddziele 2 dla 
spraw prawniczych i ogólno-administracyjnych e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Sta- 
nisławowie. 

Wzory uniformów mogą oferenci oglądnąć w magazynie materyałowym w Stani- 
sławowie. 

Oferty według wyżej wspomnianego formularza zestawione przez oferującego wła- 
snoręcznie podpisane i oraz załączniki marki na jedną koronę od arkusza ostemplowane, 
zaopatrzone w napis: „Oferta na sporządzenie uniformów służbowych* lub „oferta na 
dostawę wyrobów kusnierskich“ wnieść należy do e. k. Dyrekeyi kolei państwowych naj- 
dalej do 10 września 1907 o godzinie 12 w południe. 

Oferty można wnosić na robotę wszystkich lub też pojedyńczych tylko gatunków 
rozpisanych uniformów. 

0. k. Dyrekeya zastrzega sobie jednak zupełną swobodę rozdania dostawy w całości 
jednemu oferentowi lub częściowej między kilku oferentów, ewentualnie odrzucenia wszyst- 
kich ofert i rozdania dostaw w jakikolwiek inny dowolny sposób. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 września 1907 o godzinie 12 w południe w gmachu 
c. k. Dyrekcyi kołei państwowych w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie uwiadomi oferentów o wyniku 
ich ofert obowiązujących oferentów aż do tej chwili i zawezwie tych, których oferty 
przyjęto do złożenia kaucyj. 


Stanisławów, w sierpniu 1907. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie. 
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ZL. 60786/2 


qemejngchaltliche Anssehreihung der Lieferung Von; 


41. Tuch und tachartigen Schafwelstolten, 
2, Leinen und Baumwollwaren, sowie 
3. Uniform-Zubehörsorten, 
behufs Anfertigung von Uniformen für die Unterbeamten 
und Diener der Amtsbezirke der k. k. Staatsbahndirektio- 
nen Krakau, Lemberg, Stanislau und der k. k. Betriebs- 
leitung, Czernowitz. 


Die vorhenannten k. k. Staatsbahndirektionen und die Betribsleitung beabsichtigen 
nach drei ans der folgenden tabellarischen Übersieht zu entnehmenden Beschaffungs- 
gruppen getrennt, ffir die dauer von zwei Jahren, und zwar vom I Jänner 1908 bis 51 
Dezember 1909 ihren g meinsamen Bedarf an nachstehend sammt den beiliinfigen Be- 
darfzilfern spezifzierten Sorten im Wege der Öffentlichen Konkurrenz einheitlich sicher- 
zustellen. Es wird zur Einbringung schriftlicher Offerte hiemit die öffentliche Aufforde- 
rung erlassen, 

Der heilänfige Bedarf während der gesammten zweijährigen Liferupgsperiode ist 
folgender: 


ee SAE raaa 


i Für den Amtsbezirk der k. k. 


EB a a u i, nA A w RA 


ETZ ZEE ame 


Stantsbahndirektion e 

en | EE 

m B 2 

e 6 m2 Z 
Lieferungsgruppe und | Krak Lem- | Stani- | 23 = | Totale 

Gegenstand | TakaUu| porę | slau [AS 


mit dem Ablieferungsorte 
Material-Magazin in 


NEAL WETO KA 


rn BA FE Hs HEINE E 


1. Tuch und Tuchartige Schafwollstoffe 


1 | Dunkelblaues Tuch 2300 | 1300 | 1600 840 | 6440 | 
2 | Kornblumenblaues Tuch I-ma | 7200 | 5060 | 5000 1685 | 21885 
3 1 Kornblumenblauer Stoff II-da 3000 5000 | 4509 1040 | 13540 
4 | Orangegelbes Egalisierungstueh | 200 150 150 75 575 
5 | Liehtblaugrauer Milton } 200 200 150 4) 580 
6 | Dunkelblaugrauer Hosenstofl 850 1260 | 1000 470 f} 3520 
% | Dunkelblauer Paletotstoff 1900 1500 | 1000 455 | 4855 
S | Mohrengrauer Paletotstoll 7500 6000 | 4100 1225 | 18825 
9 | Dunkelgrauer schwerer Mantelstoff 28.0 30:0 | 2000 500 3650 
10 | Dunkelgraner leichter Mantelstofl 900 800 900 505 | 5105 
11 1 Schwarzer Schafwollfutterstoff 1000 700 600 265 | 2565 
12 | Dunkelgrauer Sehafwollfutterstoff 3000 | 2500 | 1700 565 | 7765 | 
13 | Dnnkelgrauer Schafwolloden 2000 | 2500 | 1500 720 | 6720 
II. Leinen und Baumwollewaren | | 
M 
1 | Blaugestreifter Gradel 7900 | 8000 | 6500 | 1625 | 24025 | 
2 | Blauer Leinenstoff 5650 | 10500 | 6100 | 1115 | 23265 
3 | Schwarze Futterleinwand 44:0 | 8000 | 2400 | 1005 | 10805 
4 1 Ungebleichte futterleinwand (Rohlei- 
nen 4200 | 5500 | 3500 975 | 14175 
5 | Schwarzer Cloth 2900 | 2000 | 1750 | 1030 | 7680 
6 | Firbig gestreifter Satin 1200 800 800 355 | 3155 
7 | Dunkelgrauer Baumwoll-Croise 1640 500. 350 195 | 2685 
8 | Schwarzer Baumwoll-Oroise 640 | 1200 950 705 | 3490 
9 | Grauer Molino 450 600 550 245 | 1845 
10 | Silbergrauer Pelzbarchent | 4350 | 4000 | 3000 | 1235 I 12585 
11 | Grauschwarzes Köperfutter N 2550 | 6000 | 2200 910 | 11960 
12 | Schwarzer Baumwollsammt 90 100 50 25 265 
Einheits 
Ill. Zubehörsorten ass | 
i | Flugräder einseitig 1 Paar | 6500 | 6000 | 5000 | 2190 | 19690 
2 5 doppelseitig | 7 7750 | 8000 | 5700 | 1770 | 28220 
8 | Adlerknöpfe gross ło Giros 650 280 300 112 | 1342 
4 : klein Fe 550 | 200 | 230 58 | 1038 
5 | Rosetten Stück 15000 | 12000 | 9200 | 4680 | 40830 
6 | Firmaschiffren Paar 250 150 120 50 5%0 
Ta | Achselklappen mit 1 Börd- 
chen 1500 | 1000 900 410] 3810 
Yb | Achselklappen mit 2 Börd- 
chen — 50 _ — 50 
5 | Achselquerspangen c 1500 | 1000 300 410 5 3810 
9 | Achseldragoner A 1200 600 800 305 $ 2400 
10 | Kragenbirdchen Meter — 20 — — 25 
lla | Kappenschniire für Unter- 
beamten - 500 899 500 150 1950 
Iib | Kappenschniire für diener b 2270 | 2500 | 1600 400 | 6770 


1. An der Offerteinbringung können sich nur solide; leistungsfähige Unternehmer 
beteiligen. Zwischenhändler, dann Personen, welehe das oesterreichische Staatsbiirgerrecht 
nicht geniessen, sind von. der Bewerbung grundsätzlich ausgeschlossen. 

2. Alle jene Unternehmer, welehe sieh an der Oflerteinbringung beteiligen wollen, und 
bisher zu den k. k. österr. Stzatsbahnen im ähnlichen Lieferungsverhiltmsse noch nicht 
gestunden sind, haben mittelst eines von der bezüglichen Handels- und Gewerbekäinmer 
und rücksiehtlich der Zubehörsorten eventuell der politischen Behörde (Magistrat) aus- 
gefertigten Zeugnisses ihre Solid und Leistungsfühigkeit nachzuweisen. 

8. Die Erzeugung von Tuch und Tuchartigen Schatwollstoften, sowie der Leinen 
und Baumwollwaren hat unter bahnanstaltlicher Überwachung in den von den Unter- 
nehmern. selbst betriebenen Fabriken zu erfolgen. 

4. Es steht den Offerenten frei, sich um alle in jeder angegebenen Lieferungsgruppe 
(Tueh, Teinen und. Baumwollwaren, Zubehorsorten) ausgeschriebenen, oder aueh nur um 
einzelne Sorten derselben zu bewerben, sowie es denselben freisteht, auf den Bedarfein- 
zelner, oder sämmtlicher k. k. Staatshahndirektionen zu reflektieren. 

5. Die k. k. Staatseisenbahnverwaltung behält sich das Recht vor, bei Beurteilung 
der Öflerte nichil. allein auf die Preise, sondern auch auf die Solidität und Leistungsfi- 
higkeit des Olferenten und bezüglich der Zubehórsorten auch auf die vorgelegten Muster 


16514) 


Rozniganie konkursu na dostawe 


E sukna i wełnianych materyi, 

2. płótna i materyi bawelnianych, 

3. potrzeb dodatxewych do uniformów 
przeznaczonych na sporządzenie uniformów dla podurze- 
duików i sług w okręgu krakowskiej, lwowskiej i stani- 
slawowskiej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych i czernio- 

wieckiego c. k. Kierownictwa ruchu. 


Wyżej wymienione e. k. Dyrekcye i Kierownictwo ruchu kolei państwowych zamie- 
rzają zapewnić sobie na przeciąg czasu dwóch lat, a to: od 1 stycznia 1908 do 31 gru- 
dnia 1909 pokrycie potrzebnej ilości niżej wymienionych gatunków sukna i materyi wel- 
nianych, płótna i maleryi bawelnianych i dodatków do uniformów, w drodze publicznej 
konknreneyi i wydają w tym celu nastepujące obwioszezenie, 


Zapotrzebowane w podanym dwuletnim okresie czasu zapasy są w przybliżeniu na- 
stepujnee: 


a Sense 


| | Dla urzędowego okręgu c. k. | 
EW cy i o g | 
z Dyrekeyi kolei państw. w| In T 
S een en 
z, M A PZW. > Krako- ; Stani- ES Suma | 
S Dział dostawy i przedmiot wie |Lwowie sławo- zE 5| osölna | 
=, Ae wie RZ a) 
8 miejscem dostawy jest magazyn 
E materyałowy 
Zi we Lwowie 
I Sukno i wełniane materye M e t r ó w 
| 1 ; Sukno ciemno granatowe | 2300 | 1700 | 1600 840 | 6440 
2 | Sukno bławatno niebieskie I-ma | 7200 | 5000 | 5000 | 1655 | 21885 
3 | Materya bławatno niebieska miestrzy- | 
ŻONA i 3000 | 5000 | 4500 | 1040 | 13540 
4 Sukno pomarańczowo żółte na wy: | 
pustki 200 150 150 75 575 
| 5 | Milton jasno niebiesko szary 200 200 150 40 590 
6 į Materya na spodnie ciemno granat. 
I SZATA S50 1200 | 1000 470 | 23520 
z aterya na palla ciemno granatowa 1900 | 1500 | 1000 455 | 4855 
S ||» w.»  Szarawo Czarna 7500 | 6000 | 4100 | 1225 | 15925 
9 i Sukno komisne grube na płaszcze 
|  (sieraczek) 2850 | 3000 | 2000 | 800 | s650 
10 |Sukno komiśne lekkie na płaszcze 
| (sieraezek) 900 800 900 505 | 3105 
11 pOzarna wełniana malery« na pod- 
szewke 1600 700 600 265 2565 
12 | Ciemno szara wełniana materya na | 
podszewke 3000 | 2500 | 1700 565 | 7765 I 
13 | Tkanina surowa (Loden) eiemno-szara 
niestrzyżona 2000 | 2500 | 1500 720 | 6720 | 
| II. Fłótna i materye bawełniane | I 
i 
| | i Dyma w paski błękitne 1900 | 8000 | 6500 | 1625 | 24025 
2 | Niebieska lniana materya 5650 | 10500 6000 | 1115 | 23265 | 
3 | Płótno na podszewke czarne 4400 | 3000 | 2400 | 1005 | 10805 | 
4 N j surowe niebie- l 
lone 4200 5500 3500 975 4 14175 | 
5 | Klot czarny 2900 2000 1750 1030 1680 
6 | Satyna biała w barwne paski 1200 800 800 355 3155 
7 |Oroise ciemno szary 1640 500 350 195 | 2685 
8 „ ezarny 640 | 12590 950 705 | 3495 
9 | Molino szare 450 600 550 245 1545 
10 | Barchan srebrzysto-szary 4350 4000 3000 1235 | 12585 
11 | Polon ciemno szary (Köperfutter) 2850 6000 | 2200 910 | 11960 
12 | Welwet czarny bawełniany 90 100 50 25 265 
. Miara je- 
III. Dodatki inostkówa | 
1 | Kölka jednoskrzydłowe I 6500 | 6000 | 5060 | 2190 Ę 19690 | 
2 „  dwuskrzydiowe | 7750 8000 5700 1770 | 23220 
3 | Guziki z orłem cesarskim | 
duże i gros 650 280 300 112 | 1342 
4 | (Guziki z orłem cesarskim} i 
małe ; 550 | 200 | 230 58 | 1038 | 
5 | Rozety sztuk 1 15000 | 12600 | 9200 | 4639 | 408350 į 
6 | Srebrna tkana firma St. B. par 250 150 120 50 57 
7a Naramienniki z 1 bordura > 1500 | 1000 900 410] 3810 
‘bi Naramienniki z 2 bordn- 
rami a — 50 — — 50 
8 | Uszka do naramienników > | 1500 1000 900 410 3810 
i 9 4 Naramienniki ze sznura 
| | (dragony) » | 1200 | 600 | 800 | 300 | 2400 
10 54 Bordura na kołnierze metrów — 25 — — 258 
- 11a Sznury do czapek dla pod- N 
| urzędników : 500 | 800 | 500 |! 150 | 1950% 
| 11b | Sznury do czapek dla sing » 2270 | 2500 | 1600 | 400 | 6770 | 
} 
3 


I. Ubiegać się o dostawę mogą tylko pewni i zasobni przedsiebiorey; pośrednicy. 
jakoteż osoby nie posiadające obywatelstwa anstryaekiego, są od konkureneyi wykluczeni. 


2. Przedsiębiorey cheący brać udział we wnoszeniu ofert, którzy dotąd nie podej- 
mowali się jeszeze dostaw dla e. k. kolei państwowych winni wykazać swoją zasobność 
i zdolność do pełnienia przyjętych zobowiązań świadeetwam wyslawinnem przez odnośna 
Izba handlową i przemysłową, a względnie dostawcy dodatków świadectwem wystawionem 
ewentualnie przez władzę polityczną (Magistrat), 


nen! 
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Rücksicht zu nehmen und hienach nach freier Wahl zu entseheiden, sowie sie auch be- 
techtigt ist, beliebige Teilmengen der oflerierten Gegenstände dem Offerenten zur Liefe- 
Tung zu übertragen oder auch sämmtliche Anbote żuriickzuweisen und Lieferung auf be- 
liebigem Wege zu vergeben. 

6. Kür die richtige Kiulialtung des Ollertes ist eiu Vadium in Betrage von fünf 
Prozent des Wertes, welcher nach dem für die olferierten Artikel geforderten Preise 
entfällt, gleichzeitig mit dem Offerte, jedoch abgesondert von demselben, bei der Kassa 
der k, k. Staatsbahndirektion Lemberg nach Vorschrift des Artikels 4. der allgemeinen 
edingnisse zu erlegen. 

7. Das vom Offerenten eigenhändig zu nnterfertiyende Ofert muss: 

a) auf dem mit dieser Ausschreibung hinausgegebenen Formulare (Preisverzeichnis) 
Verfasst ; 

b) mit einer Stempelmarke von einer Krone per Bogen versehen ; 

c) unter der Voraussetzung des Punktes 2 mit dem Soliditäts- und Leistungsfähig- 
Keits-Zeugnisse belegt sein; 

d) ferner hat jeder Oferent ein eigenhändig unterschriebenes Exemplar der allge- 
Meinen und der besonderen Lieferungsbedingnisse, von welcher jeder Bogen mit einer 
Stempelmarke von einer Krone versehen sein muss, dem Offerte anzuschlissen, sehlisslich; 

e) im Sinne des $ 4. der besonderen Bedingnisse für die Lieferung von Uniform- 
żubehórsorten, die bezüglichen Muster separat versiegelt, gleichzeitig mit dem Offerte 
vorzulegen ; 

f) die Preise gelten franko der, dem im Lieferungsübereinkommen bezeichneten 
aterialmagazine vom Wabrikorte nächst gelegenen Einbruchstation der österr. Staats- 
alınen, wohin der Lieferant die Stoffe auf seine Gefahr und Kosten abzuliefern hat. 
|. Von der erwähnten Ablieferungsstation werden die Stoffe im Regiewege an die Ab- 

lieferungsstelle weiter befördert werden. 

S. Offerte, welche den vorstehenden Bestimmungen nieht entsprechen ferner solche, 
welehe besondere, von den Bedingnissen abweichende Bestimmungen, sowie Ausnahmen 
oder Berichtigungen enthalten, denn solche, welche verspätet einlangen, endlich telegra- 
Phische Anbote, bleiben ebens unberiieksichtigt, als jene Ollerte, welchen etwa die Er- 

lärung beigefügt wäre, dass der Offertsteller auf die Anbote anderer Olferenten Nacl- 
lisse zugesteht. 

Oferte über Uniformzubehörsorten, welchen keine Muster beigegeben sind, bleiben 
ebenfalls unberiieksichtigt. 

9, Alle formularien für die Preisverzeichnisse, dann die allgemeinen und besonderen 
ieferungsbedingnisse, sowie die Muster, liegen bei allen k. k. Staatsbalndirektionen zur 
insicht auf, und sind eventuell dort käuflich. 

10. Das Offert ist für den Oflerenten vom Zeitpunkte der Einrichtung, für die k. 
Slaatseisenbaahn-Verwaltung aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von 
der erfolgten Genelimigung seines Offertes verständigt worden ist. 

11. Die nach Vorschrift des Punktes 7. dieser Kundmachung instruierten Offerte, 
Sind versiegelt bei der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg, Krasiekich (Gasse 5, bis 
längstens 10 September 1907, 12 Uhr mittags mit der Aufschrift am Kouverte: „Oflert 
żur Lieferung von Uniformgesenstünden, Lieferungsgruppe I., Tuch und Tuehartige Schaf- 
Wollstoffe“, beziehungsweise „Lieferungsgruppe lI., Leinen und Baumwollwaren* oder be- 
Ziehungsweise: „Lieferungsgruppe IIL, Uniform-Zubehörsorten“ einzureichen. 

12. Die Olfevteröffnung erfolgt am 11 September 1. J. 12 Uhr mittags bei der k.k. 
Staatsbahndirektion Lemberg. 

h Den Offerenten oder deren Bewollmächtigten steht der Zutritt zur Offerteröfnung frei. 

13. Innerhalb sechs Wochen nach Ablauf der Anbot-Einreichungsfrist, werden die 
Offerenten von der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg von dem Erfolge ihrer Offerte ver- 
Sländigt und sind bis zu diesem Zeitpunkte durch ihre Offerte gebunden. 

Den Nichterstehern wird das erlegte Vadium gegen Rückstellung der Kassebestäti- 
ung: ausgefolgt, die Ersteher aber gleichzeitig zum Erlage der Kaution aufgefordert 
Werden. 


Lemberg, im August 1907. 


Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg. 


Ausschreibung 


der Uniform-Konfektionierung und der Liefe- 
rung von Kürschnerwären. 


nn. „Zd 


Für den Amtsbezirk der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg wird für die dauer der 
ahre 1908 und 1909 die Konfektionierung der Uniformen, sowie die Lieferung von 
ürschnerwaren im öffentlichen Offertwegen an geeignete Unternehmer, welche sich über 
ie Ausführung derartiger grüsserer Lieferungen auszuweisen vermögen, vergeben. 

Die Konfektion der Uniformen beschränkt sich einzig und allein auf den Arbeits 
Oder Macherlohn inklusive Zuschnitt und Beigabe des kleinen Zubehörs, des Zwirnes 
Und der Niihseide. 

Simmtliche Oberstoffe und die wichtigsten Futterstofie werden dem Ersteher der 
Konfektionsarbeiten von der Bahnanstalt nach einem im Anbote anzugebenden, bezie- 

lungsweise bedungenen Durchsehnittsausmasse und die sonstigen Zubehörsorten nach 
Einem von der Bahnanstalt bestimmten No:malausmasse übergeben. 

Die Lieferung der Kürsehnerwaren umfasst die Herstellung von nackten Pelzpale- 
tots, Pelzröcken und Pelzjacken, ferner das Uberziehen der Paletots und kurzen Pelz- 
töcke mit Tuch, welchs’ Letzteres, sowie die schwarze Futterleimwand und der silber- 
Sraue Pelzbarchent dem Ersteher von der Bahnanstalt ebenfalls nach einem im Anbote 
nzugebenden, beziehungsweise bedungenen Durchschnittsausmasse beigestellt wird. 

Die Pelz und Tuchkappen sind fertig herzustellen und werden nur die versilberten 
m embleme, Adlerknópfe und Kappensehnüre zu denselben von der Bahnanstalt bei- 

geben. 

Der Ausweis über den approximativen Bedarf während der zweijährigen Lieferungs- 
Beriode, ferner die allgemeinen und speziellen Lieferungsbedingnisse, das Offertformu- 
‚are (Preisverzeichnis) endlich das Normale über das Material-Ausmass des Zubehöres, 
%ónnen in der Abteilung 2 für Rechts- und allgemeine Verwaltungs-Angelegenheiten der 
Sefertigten k. k. Staatsbahndirektion eingesehen und unentgeltlich behoben werden. 

Die Musterkleidungsstücke können bei der k. k. Material-Magazins-Leitung in Lem- 
berg besichtigt werden. , 

. Das Offert (Preisverzeichnis) ist saınmt den entwaigen Beilagen vom Offerenten 
“genhändig zu unterschreiben und mit einer Stempelmarke von einer Krone per Bogen 
“U versehen und versiegelt beim Einreichungs - Protokolle der k. k. Staatsbahndirektion 
II Lerberg, Krasickich Gasse 5, bis längstens 10 September 1907 12 Uhr mittags mit 
der Aufschrift: „Offert auf Uniform-Konfektionierung* beziehungsweise „Offert auf Kür- 
"Chnerwaren* einzureichen. 

. Den Reflektanten bleibt es unbenommen auf den ganzen Lieferungbedarf aller oder 
“nzelner Sorten von Kleidungsstiieken in Bewerbung zu treten, wie sich auch die gefer- 
ligte k, x. Staatsbahndirektion vorbehält, den ganzen Lieferungsbedarf ihres Amtsbezirkes 
“nem Offerenten zu übertragen oder unter mehrere Olferenten zu teilen, 
Simmtliche Anbote zurfickzuweisen und die Lieferung auf beliebigom Wege zu vergeben. 

Die Offerteröffnung erfolgt am 11 September l. J. 12 Uhr Mittags bei der k. k. 
Ślaatsbalindirektion Lemberg. ! 
fr; Die Offerenten werden binnen sechs Woohen nach Ablauf der Anbot Kinreichungs 
"ist yon der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg von dem Erfolge ihrer Offerte ver- 
i ändigt und sind bis zu diesem Zeitpunkte durch ihro Offerte gebunden. 

den zum Erlage der Kaution aufgefordert, 


Lemberg, im August 190%. 


Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg. 


8. Wyrób tych artykułów ma się odbywać w fabrykach przez przedsiębiorców pro- 
wadzonych, przyczem e. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie prawo kontroli 
wyrobu według swego uznania na miejscu. 

4. Oferenci mogą się ubiegać o dostawę we wszelkich wyżej wymienionych działach 
(sukien, plotna, materyj bawełnianych, dodatków) albo tylko pewnych ich gatunków; mogą 
również podjąć się dostaw dla okręgów poszczególnych lub wszystkich e. k. Dyrekeyi. 

b. C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie przy ocenieniu oferty prawo swo- 
bodnej deeyzyi i uwzględnienia nietylko ceny, ale także pewności i zdolności dostawców 
dotrzymania warunków dostawy, jak również oceny wzorów wa dodatki. 

Niemniej zastrzega sobie c. k. Zarząd kolei państwowych prawo decvzyi co do od- 
dania częściowego dostaw, lub też odrzucenia wszystkich ofert i rozdania dostaw w jaki- 
kolwiek inny dowolny sposób. 

6. Celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty należy stosownie do artykułu 
4. ogólnych warunków złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
równocześnie z ofertą, ale oddzielnie od niej, wadyum wynoszące 5°% cen żądanych za 
dostarczyć się mające przedmioty. 

7. Oferta podpisana własnoręcznie przez oferenta, ma być: 

a) spisana na formularzu zawierającym spis cen; 

b) zaopatrzona stemplem na 1 kor. od każdego arkusza; 

c) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 2, ma być do oferty dołączone 
swiadectwo zasobności i możności dopełnienia przyjętych zobowiązań; 

d) dalej ma każdy oferent załączyć do oferty własnoręcznie podpisany egzemplarz 
ogólnych i szczegółowych warunków dostawy, z którego każdy arkusz musi być ostem- 
plowany marką jednokoronową; 

e) w myśl $ 4. szczegółowych warunków dostawy dodatków, przedłożyć równocze- 
śnie z ofertą dotyczące próbki oddzielnie zapieezetowane ; 

f) ceny należy podać takie, za jakie dotyczący dostawca zobowiązuje się oddać towar 
w najbliższej stacyi e. k. austryackich kolei państwowych, skąd się towar odeszle we 
własnym zarządzie do magazynu materyalowego we Lwowie, 

8. Nie uwzględnia się ofert nie odpowiadających powyższym wymaganiom, zawiera- 
jących odrębne warunki, wyjątki i poprawki, jak również nie uwzględnia się ofert spó- 
nionych, zgłoszonych telegraficznie i takich, w których oferent oświadcza, że przyznaje 
e. k. Zarządowi kolejowemu opust w stosunku do cen innych oferentów. 

Oferty na dodatki, do których nie załączono wzorów, będą również nieuwzglednione. 

9. Formularze dla spisu cen, ogólne i szczegółowe warunki dostawy i próbki, można 


i | przeglądnąć i nabyć w każdej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych. 


10. Oferta jest obowiązująca dla oferenta od chwili wniesienia tejże, zaś dla e. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty. 

11. Oferty sporządzone w myśl punktu 7. niniejszego ogłoszenia, należy wnieść 
opieczętowane do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, ul. Krasickich 1. 5, naj- 
później do 10 września 1907 do godz. 12 w południe z napisem na kopercie: „Oferta na 
dostawę przedmiotów uniformowych, grupa dostawy I., sukna i materyj wełnianych, 


| względnie grupa dostawy II. płóciennych i bawełnianych wyrobów, albo grupa dostawy 


Ill, przedmiotów dodatkowych do uniformów“. 

12. Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferujący lub tychże pełnomocnicy 
nastąpi dnia 11 września 1907 o godzinie 12 w poludnie w c. k. Dyrekcyi kolei paí- 
stwowych we Lwowie. 


18. ©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie uwiadomi oferentów w ciągu 
sześciu tygodai od terminu do wnoszenia ofert, o wyniku ich ofert obowiązujących ofe- 
rentów aż do tej chwili i poleci kasie wypłacić wadya za zwrotem poświadczeń odbioru 
tym, którzy z ofertami się nie utrzymali, zaś tych, których oferty przyjęto zawezwie do 
złożenia kaucji. 


Lwów, w sierpniu 1907. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


men men 


Rozpisanie ofert 
na konfekcyę uniformową i dostawę wyrobów 
kuśnierskich. 


Dla okręgu e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie oddaną będzie konfekcya 
uniformów służbowych i dostawa wyrobów kuśnierskich potrzebnych w ciągu lat 1908 i 
1909 w drodze ofert pisemnych przemysłoweom, mogącym się wykazać dokonanemi w wię- 
kszych rozmiarach podobneini robotami lub dostawami. 


Sporządzenie uniformów obejmuje jedynie skrojenie i szycie z dodaniem li tylko 
małych dodatków i potrzebnych do tego nici i jedwabiu. 


„. Oferujący winni przy wniesieniu oferty podać wymiar materyi wierzchnich i wa- 
zniejszych podszewek żądanych na konfekcyę pojedyńczych uniformów, podczas gdy po- 
rzeby dostarczone będą podług rozmiarów ustanowionych przez e. k. Zarząd kolejowy. 


Dostawa wyrobów kuśnierskich odnosi się do wyrobu zupełnego kożuchów nagich i 
podbić futrzanych do paltotów, jakoteż do pokrycia tychże suknem, które zarówno jak 
czarne płótno na podszewkę i srebrzysto-szary barclian dostarczone będą dostawcy przez 
e. k. Zarząd kolejowy podług podanego w ofercie, względnie umówionego wymiaru. 


Czapki futrzane i sukienne dostawić należy zupełnie gotowe. Zarząd kolejowy 
dostarczy jedynie potrzebne do tychże posrebrzane jak i metalowe odznaki, guziki 
i sznury, 


Wykaz potrzebnych ilości w ciągu dwulecia w przybliżeniu i warunki dostawy tak 
ogółne, jak i szezegółowe, przez Zarząd kolejowy ustanowione, wymiary potrzeb, tudzież 
formularze ofert przejrzeć i bezpłatnie otrzymać można, w oddziele 2 dla spraw prawni- 
czych i ogólno administracyjnych e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie. 


Wzory uniformów pp. Oferenci oglądać mogą w magazynie materyałów we Lwowie. 


Oferty, według wspomnianego formularza sporządzone i szczegółowo wypełnione, 
przez oferującego własnoręcznie podpisane i wraz z załącznikami marką na jedną koronę 
od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na spo- 
rządzenie uniformów służbowych“ lub „na dostawę wyrobów kuśnierskich*, wnieść należy 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 10 września 1907 o 
godzinie 12 w południe. 


Oferty opiewać mogą na robotę czyli dostawę wszystkich lub też poszczególnych 
tylko gatunków przedmiotów rozpisanych ; c. k. Dyrekcya zastrzega sobie jednak zupełną 
swobodę rozdania dostawy w całości jednemu oferentowi lub częściowej między kilku ofe- 


eventuell auch | rentów, ewentualnie odrzucenia wszystkieh ofert i rozdania dostaw w jakikolwiek inny 


dowolny sposób. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 września 1907 o godzinie 12 w południe w c.k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie uwiadomi oferentów w ciągu sześciu 


Die Ersteher | tygodni od terminu do wnoszenia ofert o wyniku ich ofert obowiązujących oferentów aż 


do tej ehwili i zawezwie tych, których oferty przyjęto do złożenia kaucji. 


Lwów w sierpniu 1907. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


m A a z ZY 7) 
Drokne ogłoszenia SE o a A. 
E WYM) W. sa a M Bien 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym PET 7, CZA RER) 
bac: RE £ 


petitem 4 halerzy. 


Dobra okazya! "Nie un 


sienne (3 poduszki) po K. 25, 30, 36, 40 i wyżej. IM 
MATERYE meblowe, dywany, chedniki, firanki, por- p 
PSZA 


tyery, kołdry, koce ete. własnego wyrobu sypialnie, 
jadalnie i salony polecają ps zniZerych cenach JOZEF 
SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI Lwów, ul. Trze- 
ciego Maja I. 5. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zarząd pasieki Antoniego Kraińskiego 
w Jezierzanach ad Borszczów 
Zgłoszenia pod „„Meble' Biuro ogło- | wysyła tegoroczny wyborny miód lipowy w 5-eio 


x kilowych blaszankach wszystko opłatnie w cenie 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwöw. 7 kor. (siedmiu). j 


0909055056 ERXKKKIKI EIG XX 
wadyów i kaucyj 


dla przedsiębiorstw budowlanych i dostaw wszelkiego rodzaju po wa- 
runkach nader przystępnych udziela 


Centralny bank czeskich Kas oszczędności 


(Ustfedni banka českých spořitelen) 


Filia we Lwowie, uł. Sykstuska I. 15. 
Telefon I. 1008. 


Załatwienie w czasie najkrótszym ! Objaśnieniami odwrotnie służy 


Dyrekcya. 
1999999999 


BUCHALTEI 


młody, obznajomiony praktycznie z podwójną 

buchalteryą, potrzebny natychmiast do samo- 

istnego prowadzenia ksiąg biurowych. Tylko 

dobrze poleceni kandydaci otrzymają stałą 
posadę. 


Zgłoszenia pod: „Buchalter 100“ Biuro 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana. 


0040000440401 


trzymałem | 
świeży transport | 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . . . . . . . . . . kar. 320 
- Souchong . 6.5 EE E MR » k- 
A Souchong zbiór majowy. . . . . . „ 6— 
KRySGOW. SOBA. . . SE. . . . » 8— 
Wystowki z herbat . . . . . . . . . . . „ 260 
Wyslewki z najlepszych herbat. . . 9 p dl 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul featralna 3, naprzeciw Katedry. 


Ogloszenie. 
BANK KRAJOWY 


wydaje od dnia dzisiejszego 


we Lwowie i w Krakewie 


4°. książeczki wkładkowe. 


Oprocentowanie dawniej wydanych książeczek 
mie ulega zmiamie. 


Tak na nowe jak i na stare książeczki wypłaca Bank 
5.000 koron dziennie bez wypowiedzenia. 
We Lwowie, dnia 12 sierpnia 1907. 


DYRKKOYA. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — 


A esse 
mi PŁYTY IZOLACYJNE 

zad) [m ÓW 
do Z0LAGYI A ‚20 FUNDAMENTON- | 


: FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


Jo inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 
€ Es LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. F 


ZFA 
Li 


MAN 
N f 


ZAWILSOGONYCH ŚGIAN 


/ || NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
i| _W BUDYNKACH. 


— 


Kupno i sprzedaż antyków 
ulica Wałowa 11A. 
HANDEL NOWO OTWORZONY. 


Właściciel 1 aryan " empner. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozpisanie dostawy. 


L. 59.4171. (6508) 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczną roz- 
prawę ofertowa na dostawę robót krawieckieh, t, j. konfekeye uniformów i na dostawę 
towarów kuśnierskich dla podurzędników i sług e. k. kolei państwowych okregu dyrek- 
cyjnego krakowskiego na czas od 1 stycznia 1908 do 3] grudnia 1909 i zaprasza w tym 
celu P. P. przemysłowców do wnoszenia ofert najdalej do dnia 10 września 1907 godz. 
12 w południe. | 

Ilość przedmiotów w powyżej oznaczonym okresie dwuletnim dostarczyć się mają 
cych wynosi: 

A. Konfekcya uniformów: 

I. dla podurzędników stałych i prowizorycznych: 

230 kabatów, 

500 kurt sukiennych, 

530 kamizelek, 

540 spodni, 

440 płaszczów sukiennych. 

II. dla sług: 

590 kabatów, 

2530 bluz sukiennych, 


1950 „ drelichowych, 
40 , a dla kobiet, 
900 „ płóciennych niebieskich dla robotników, 
3600 spodni sukiennych, 
900 „ płóciennych, 
1310 plaszezy Nr. L, 
680 > Nr. IL. 


350 pakłakowych (Loden), 
300 kurtek, 


50 surdutów zimowys: *'- slużby kancelaryjnej, 


40 a letnich dla służby kancelaryjnej, 
50 kamizelek zimowych dla służby kancelaryjnej, 
00. letnich e z ; 

80 spodni zimowych 5 n » 

80 „ letnich P > a 


B. Towary kusnierskie : 
730 długich kozuchöw krytych, 
390 kożuchów długich niekrytyeh, 
330 futrzanych kurtek krytych szarem suknem, z tych 150 podbitych czarnymi, & 
180 białymi barankami, 
100 futrzanych kurtek krytych niebieskiem suknam, 
2000 s czapek zinowych Nr. I. 
650 > 5 4 Nr. IL, 
20 kożuchów niekrytych dla kobiet, 
540 niebieskich czapek dla podurzędników, 
80 ezerwonych ,„ 


30 niebieskich „ „ służby, 
90 czerwonych „ K n 
2900 letaich aU Np. 
TD > « NMI 


100 czapek dla slug kaneelaryjnych. 

Konfekeya uniformów obejmuje krój i szycie z mniejszymi dodatkami jak nici, je 
dwab, taśmy, wata, sprzączki i t. p. materyi wierzchnich, jakoteż podszewek i innych 
dodatków dostarczać będzie Zarząd kolejowy dostawcy, w ilości jaką dostawca wyszcze” 
gólnił w ofercie. — Dostawa towarów kuśnierskich obejmuje wykonanie kożuchów i kurt, 
oraz czapek z materyału przez Gostawcę dostarczyć się mającego i obszywanie krytych 
kożuchów i kurt suknem, którego Zarząd kolejowy dostarczy, w ilości, jaką dostawca wy- 
szezególnił w ofercie. 

Potrzebne do czapek sznury, orzełki i guziki metalowe otrzymywać będzie dostawca 
od Zarządu kolejowego. 

Mat rye wierzchnie, podszewki i inne dodatki otrzymywać będzie dostawca w jednynl 
z c. k. magazynów materyałów kolei państwowych lub też franko dworzec najbliższej 
stacyi kolei państwowych, gotowe zaś uniformy ete. dostawiać ma dostawca franko do 
jednej ze stacyi kolei państwowych, z której takowe na miejsce odbioru kosztem e. K. 
Dyrekeyi wysyłane będą. 

Formularze ofert 1 ogólne i szezegółowe warunki dostawy wydaje oddział II. dla 
spraw prawnych i ogólno adminisiracyjnych podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych: 

Wzory poszezególnych części ubrania można obejrzeć w e. k, Magazynach materyałów 
kolei państwowych. i 

Oferentom wolno się ubiegać o całą dostawę wszystkich] gatunków uniformów ! 
części ubrania lub też o dostawę niektórych tylko gatunków uniformów. — Dyrekcya kolet 
państwowych zastrzega sobie natomiast prawo oddania całkowitej dostawy jednemu ofe 
rentowi lub też częściowo pomiędzy więcej oferentów. 

Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie również prawo swobodnej decyzyi przy 
ocenieniu oferty, a mianowicie prawo uwzględnienia nietylko ceny, ale także pewności ! 
zdolności oferentów do dotrzymania warunków dostawy. 

Należycie wypełnione oferty tak co do cen, jakoteż co do ilości materyi wierzchnich, 
podszewek i innych dodatków, opatrzonych własnoręcznym podpisem oferenta i stemple! 
za 1 koronę od każdego arkusza, przesłać należy wraz z ewentualnymi załącznikami w 0 
pieczętowanej kopercie z napisem: „Oferta na dostawę robót krawieckich“, względnie 
„Oferta na dostawę robót kusnierskieh“ e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie 
najdalej do dnia 10 września 1907 godzine 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 września 1907 o godzinie 9 rano w biurach od- 
działu II. podpisanej c. k. Dyrekcyi, przyczem oferenci mogą być obeeni. 

Oferta obowiązuje oferentów przez 6 tygodni licząc od dnia 10 września 1907. 

Kraków, w sierpniu 1907. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fialkowskich. 


wę = > g 


